
Posiedzenie 25—26 bm.

9 ustaw tematem 
obrad Sejmu

Rada Państwa podjęła 13 
bm, następującą uchwałę:

Na podstawie art. 25 ust. 1, 
pkt. 2 (Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej) Ra 
da Państwa postanawia zwo­
łać piątą sesję Sejmu V ka­
dencji z dniem 15 październi­
ka 1971 r.

Przewodniczący
Rady Państwa 

(—) Józef Cyrankiewicz

Sekretarz Rady Państwa 
(—J Ludomir Stasiak.

Prezydium Sejmu ustaliło, 
że pierwsze w sesji jesiennej 
posiedzenie Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej od­
będzie się w dniach 25 i 26 
października 1971 r.

Przewiduje się, że na po­
rządku dziennym najbliższe­
go posiedzenia plenarnego Iz­
by znajdzie się 7 projektów 
ustaw dotyczących problema­
tyki rolnej. Zostały one szcze­
gółowo rozpatrzone na posie­
dzeniach komisji sejmowych, 
z udziałem rzeczoznawców i 
przedstawicieli resortów oraz 
przedyskutowane z zaintereso 
wanymi środowiskami. Posło­
wie wnieśli do nich szereg po 
prawek.

Należy sądzić, iż Izba rozpa­
trzy także projekt ustawy kar 
nej skarbowej oraz noweliza­
cję ustawy o paszportach.

PAP

Po wizycie Sadata w Moskwie

99Izrael rzuca wyzwanie"
Rozmowy prezydenta Sadata 

doniosłe znaczenie dla sytuacji
sał w czwartek kairski dziennik „Al-Ahram“ w związku z 
zakończoną w środę wizytą prezydenta Sadata w Moskwie i 
z opublikowanym wspólnym komunikatem.
Dziennik podkreśla, że Izrael 

czycy kontynuują swą politykę 
ignorowania wszelkich zasad 
międzynarodowych, rzucając 
wyzwanie światowej opinii pu 
blicznej. Tymczasem Stany 
Zjednoczone nie zmieniły swej 
polityki popierania agresji iz­
raelskiej i dążeń Izraela do 
utrzymania zdobyczy teryto­
rialnych. Dziennik przypomi­
na, że Egipt dokładał wszelkich 
wysiłków zmierzających do po 
kojowego rozwiązania kryzysu 
oraz pozytywnie odpowiadał 
na wszelkie inicjatywy pokojo 
we.

»,A1-Ahram“ podkreśla dalej, 
że przyjaźń między Egiptem i 
Związkiem Radzieckim znajdu 
je konkretny wyraz we współ 
nej walce na rzecz zlikwido-

Zaczepki Pakistanu
Nadal utrzymuje się napię­

ta sytuacja na granicy między 
Indiami a Pakistanem Wschód 
nim. W środę ostrzelano od 
strony Pakistanu indyjską 
miejscowość Sonamura, poło­
żoną w odległości 45 km od 
Agartali. Wskutek tego 
trzech mieszkańców Sonamu- 
ry zostało zabitych, a sześciu 
rannych. Zawaliło się kilka do 
mów. (PAP)

Nasze książki w Pradze
■ T l

W’ Pradze otwarto w czwartek 
wystawę polskiej książki nauko­
wej. Zgromadzono ponad 500 tytu 
łów najnowszych publikacji wy­
dawnictwa Polskiej ’ Akademii 
Nauk „Ossolineum” oraz Państwo 
wego Wydawnictwa Naukowego. 
Wystawa połączona jest ze sprze­
dażą książek. (PAP)

WIELKOPOLSKI
Wspólne inwestycje, wzrost kooperacji Sprawa Namibii wymaga rozwiązań

Nowy, wyższy etap współpracy Głos Polski w Radzie Bezpieczeństwa

Komunikat wicepremierów Polski i NRD

Wczoraj wieczorem odbyło się w Nowym Jorku 9 posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa w sprawie Namibii (Afryka 
południowozachodnia). Oczekuje się, iż uchwali ona nową 
rezolucję dotyczącą rozwiązania tego problemu.

XI sesja Komitetu Współpracy Gospodarczej i Naukowo- 
Technicznej między PRI i NRD obradowała w czasie od 
12—14 października 1971 r. wT Warszawie. Na czele delegacji 
obu krajów stali: wiceprezes Rady Ministrów PRL Eugeniusz 
Szyr oraz zastępca przewodniczącego Rady Ministrów NRD 
Kurt Fichtner.

14 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął wicepremiera NRD Kurta 
Fichtnera, uczestniczącego w 
obradach XI sesji współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej między Polską i 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną. Od lewej — K. 
Fichtner, tłumacz, P. Jarosze 

wicz.
CAF—Matuszewski—telef oto

w Moskwie mają niezwykle 
na Bliskim Wschodzie — pi- 

wania wszelkich skutków agre 
sji izraelskiej oraz przywró­
cenia pokoju na Bliskim Wscho 
dzie w interesie pokoju i bez 
pieczeństwa na świecie.

Eskadra samolotów izrael­
skich w szyku bojowym naru 
szyła w czwartek rano obszar 
powietrzny Syrii. Lotnictwo sy 
ryjskie zmusiło samoloty nie­
przyjaciela do natychmiastowej 
ucieczki.

Zdaniem obserwatorów, jest 
to pierwszy od wielu miesięcy 
incydent izraelsko-syryjski.

W najbliższych dniach w 
Knesecie (parlamencie izrael­
skim) zostanie przedstawiony 
projekt budżetu Izraela na lata 
1972-1973. Charakteryzuje się 
on dalszym wzrostem wydat­
ków na cele wojskowe. Wydat 
ki Ministerstwa Obrony zajmą 
w budżecie najważniejsze miej 
sce i osiągną 7 miliardów fun­
tów izraelskich. Stanowi to 50 
proc, budżetu na lata 1972-73.

Wojskowa prasa izraelska 
ujawniła w czwartek, że Iz­
rael zakończył budowę „linii 
Bar Lewa”, tj. szerokiego pa­
sa umocnień wzdłuż Kanału 
Sueskiego. Linia ta składa się 
z kilkuset samodzielnych sta­
nowisk bojowych, tworzących 
wspólny system obrony. We­
dług prasy izraelskiej nad 
Kanałem Sueskim wybudowa­
no nowe typy bunkrów i punk 
tów oporu, a do linii frontu 
doprowadzono asfaltowe drogi 
dojazdewe. Bunkry są 
.skonstruowane, że mosą 
trzymać ogień ciężkiej 

tak 
wy- 

arty-
lerii. Rozbudowano też znacz 
nie koszary stacjonniap^ęh w 
tym rejonie wojsk. (PAP)

W centrum uwagii obrad, któ 
re przebiegały w atmosferze 
przyjaźni i pełnej zgodności po 
glądów we wszystkich omawia 
nych sprawach, stały posta­
nowienia kierownictw partyj­
nych i rządów obu krajów wy­
tyczające kierunek ściślejszego 
kształtowania braterskich sto­
sunków między obu narodami 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia społecznego.

Właściwi ministrowie resor­
tów przemysłowych podejmą 
środki dla zakończenia przygo­
towań i realizacji wspólnych 
inwestycji związanych z bu­
dową i wspólnym kierowaniem 
oraz wykorzystaniem przę­
dzalni bawełny o mocy pro­
dukcyjnej minimum 12 tys. 
ton rocznie zlokalizowanej na 
terenie PRL.

■ Poważne znaczenie ma pod­
pisanie umowy międzyrządo­
wej w sprawie stworzenia sy- < 
stemu maszyn i linii technolo­
gicznych dla budownictwa i 
przemysłu materiałów budo­
wlanych jak również porozu­
mienia w sprawie komplekso­
wej współpracy w dziedzinie 
podzespołów etektronieinych, 
magnetowidów i taśm magne­
tycznych dla magnetowidów, 
oraz przemysłu spożywczego.

Jeszcze do końca 1971 roku 
zostaną podjęte ustalenia do­
tyczące kooperacji naukowej i 
produkcyjnej w dziedzinie no­
woczesnych maszyn dziewiar­
skich i uszlachetniających, wy­
posażenia dla statków, budow­
nictwa mieszkaniowego i prze­
mysłowego, budowy elektrowni 
oraz lekkich konstrukcji me­
talowych.

Komitet uzgodnił koordyna­
cję planów rozwoju przemysłu 
chemicznego w obu krajach 
włącznie z przygotowaniem i 
realizacją inwestycji, a zwłasz­
cza w dziedzinie petrochemii i 
związanych z nią głównych 
produktów jak oleiny, tworzy­
wa sztuczne, włókna syntetycz­
ne i surowce dla wytwarzania 
środków piorących.

Jeszcze w bieżącym roku, w 
oparciu o układ międzypań­
stwowy o współpracy w dzie­
dzinie komunikacji, nastąpi 
bardziej wydajny i oszczędny 
rozwój transportu towarów 
w ruchu wzajemnym i tranzy­
towym. Wprowadzone zostaną 
ułatwienia oraz rozszerzony zo­
stanie ruch osób przekraczają­
cych granicę.

Oceniając wyniki sesji wi­
cepremier E. Szyr podkreślił, 
że generalną linią współpracy 
gospodarczej obu państw jest 
nadanie właściwej rangi' pro­
blemom przemysłów wytwa­
rzających dobra konsumpcyj­
ne, współpracy w zakresie bu­
downictwa, zwiększeniu wy­
miany artykułów rynkowych, 
rozwojowi turystyki i usług.

Sprawy przemysłu lekkiego 
zajmują poczesne miejsce. Prze 
de wszystkim dotyczy to współ 
nej budowy przędzalni w Za­
wierciu. Duże znaczenie przy-

W południowej połowie kraju za 
chmurzenie będzie duże z lokalny 
mi większymi przejaśnieniami; 
miejscami opady deszczu. Na pół­
nocy na ogół zachmurzenie umiar 
kowane. Chłodno. Temperatura ma 
ksymalna do 14 st. Nad ranem na 
północy możliwe przymrozki. 

pisujemy terminowym dosta­
wom przeznaczonym do budo­
wy nowoczesnej fabryki dzie­
wiarskiej, która stanie w -Ło­
dzi, a także podobnym dosta­
wom do budowy zakładów pod 
szewek dzianych w Turku, za­
kładów dziewiarskich materia­
łów opatrunkow-ych w Toru­
niu, oddziału produkcji mate­
riałów nietkanych w Łodzi i 
dziąnin tkaninopodobnych w 
Zakładach Przemysłu Wełnia­
nego im. Niedzielskiego w 
Bielsku Białej. Zadecydowano 
również o podjęciu komplekso­
wej współpracy w produkcji 
mebli oraz maszyn dla prze­
mysłu meblarskiego i zaleco­
no właściwym resortom przy­
gotowanie projektu wspólnej 
budowy dwóch fabryk mr i 
wr Polsce, a także fabryki okuć 
meblarskich i galanteryjnych.

Interesuje nas także skraca­
nie cyklu budowy obiektów 
mieszkaniowych i przemysło­
wych, uzyskanie wydajniej­
szych maszyn i urządzeń dla 
budowmictwa i produkcji ma­
teriałów budowlanych. (PAP)

Pismo okólne premiera
Bez przyjęć 

i upominków
Prezes Rady Ministrów wy­

stosował pismo okólne zakazu 
jące urządzania przyjęć kole­
żeńskich oraz ofiarowywania 
i przyjmowania upominków w 
zakładach pracy. Zakaz obej­
muje urządzanie na koszt urzę 
dów, instytucji i zakładów’ pra 
cy — jak również ze składek 
pracowników — przyjęć kole­
żeńskich, niezależnie od stano­
wiska osoby, dla uczczenia któ 
rej jest ono organizowane. Za 
brania się także dokonywania 
wśród pracowników zbiórek 
na zakup upominków przezna 
czonych dla przełożonych i 
współpracowników.

Jednoznacznie też sformuło­
wany jest zakaz przyjmowania 
przez przełożonych wszelkiego 
rodzaju upominków od pod­
władnych.

Decyzje te dotyczą w rów­
nym stopniu upominków dla 
osób spoza urzędu, instytucji 
bądź zakładu pracy oraz dla 
pracowmików jednostek nad­
rzędnych oraz działaczy i pra­
cowników instytucji i organi­
zacji społecznych. (PAP)

Tydzień Solidarności
W dniach 15—22 października br, 

obchodzony będzie międzynarodo­
wy Tydzień Solidarności z naro­
dem wietnamskim. Z tej okazji 
Polski Komitet Solidarności z na­
rodami Azji i Afryki wvstosował 
list do wietnamskiego Komitetu 
Solidarności narodów Azji i Afry­
ki w Wietnamie Południowym z 
wyrazami głębokiej sympatii i peł­
nego poparcia dla słusznej sprawy’ 
narodu wietnamskiego.

0 rozwój przemysłu 
szklarskiego i ceramicznego 
Z udziałem członka Biura Polity 

cznego, sekretarza KC Jana Szydła 
ka rozpoczęła się w Komitecie 
Centralnym partii narada aktywu 
polityczno-gospodarczego przemy­
słów: szklarskiego i ceramicznego.

W czasie 
ne zostaną 
związane z 
namicznym 
słów.

obrad prz.edyskutowa- 
podstawowe problemy 
dalszym, bardziej dy- 
rozwojem obu przemy

Rozmowy w Damaszku
W Kairze i Damaszku opubliko­

wano w czwartek wieczorem ko­
munikat na temat rozmów prezy­
denta Egiptu Sadata z szefem pań­
stwa syryjskiego Asadem. Prezy-

W środowej debacie, głos za 
brał stały przedstawiciel PRL 
w ONZ, Eugeniusz Kułaga. Oś 
wiadczył on, że ONZ powinna 
dołożyć wszelkich starań w ce 
lu wyzwolenia narodu Nami­
bii. Kilka lat temu — powie­
dział E. Kułaga — ONZ anu-

Już 203 delegatów na Zjazd

E. Gierek zaprezentuje 
górników „Sosnowca1*

14 bm. w 9 województwach 
oraz w Lodzi i Warszawie o- 
bradowały dalsze zakładowe 
konferencje partyjne posiada­
jące prawo bezpośredniego wy 
boru delegatów na VI Zjazd 
PZPR. W drodze tajnych wy­
borów mandaty delegatów po­
wierzono 16 członkom partii. 
Tym samym ogólna ich liczba 
wynosi do dnia dzisiejszego 
203 delegatów.

14 bm. w woj. katowickim 
obradowały kolejne przedzjaz- 
dowe konferencje partyjne: 
miejskie — w Sosnowcu i Ru­
dzie Śląskiej, powiatowa w 
Gliwicach oraz dzielnicowa Ka 
towice-Zachód.

Wśród 26 delegatów7 wybra­
nych na wojewmdzką konferen 
cję. partyjną w Katowicach, 
znajduje się I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, któ­
ry jest członkiem organizacji 
partyjnej w7 kopalni „Sosno- 
wiec“. (PAP)

Z Indochin
W czwartek rano gwałtow­

ne walki rozgorzały znów w 
rejonie strategicznie ważnego 
wzgórza Santuck, dominujące­
go nad jedną z szos prowadzą 
cych do stolicy Kambodży, 
Phnom Penh. Wzgórze opano­
wane jest przez siły patrio­
tyczne

70 senatorów i deputowa­
nych do parlamentu południo- 
wowietnamskiego opubliko­
wało w czwartek rano mani­
fest stwierdzający, iż nie u- 
znaja oni za konstytucyjne i 
zgodne z prawem wybory pre 
zydenckie z 3 października br.

Apelują oni do 9 członków 
Sądu Najwyższego, aby uznali 
oni wybory za nieważne.

dent Sadat po zakończeniu roz­
mów w Damaszku nowrócił tego 
samego dnia do Kairu.

Demonstracje antywojenne
W Stanach Zjednoczonych rozpo 

częły się jesienne demonstracje 
przeciwko agresji amerykańskiej 
w Indochinach. W Waszyngtonie 
odbył się w środę wiec, antywojen 
ny. Jego uczestnicy domagali się 
wstrzymania działań bojowych w 
Wietnamie Płd. i natychmiastowe-
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go wycofania wszystkich wojsk 
USA z Indochin.

EWG wobec kryzysu walutowego
Wiceprzewodniczący EWG, Ray­

mond Barie oświadczył na konfe­
rencji prasowej w Waszyngtonie, 
iż kraje EWG — jeśli utrzymywać 
się będzie niepewna sytuacja wa­
lutowa — mogą być zmuszone do 
powrotu w ramach wspólnoty do

lowała mandat RPA,- upraw-
niający ją do administrowania 
tym -terytorium i dlatego też 
dalszy pobyt władz Republiki 
Południowo-Afrykańskiej w 
Namibii jest bezprawny. Poli­
tyka apartheidu i ignorowanie 
przez RPA uchwał ONZ w 

.sprawne Namibii świadczą o ko 
nieczności podjęcia przez Ra­
dę Bezpieczeństwa bardziej 
zdecydowanych kroków, niż po 
tępienie moralne, podkreślił 
przedstawiciel PRL.

O bezprawnej okupacji Na­
mibii mówił rówmież stały 
przedstawiciel Argentyny w 
ONZ, Carlos Ortis de Rohas.

Przedstawiciel Syrii, Geor- 
ges Tome w swym wystąpie­
niu wskazał na współpracę mię 
dzy RPA a Izraelem. Współprd 
ca ta oparta jest na ideologi­
cznym podobieństwie aparthei 
du i syjonizmu. Oświadczył on, 
że kraje afro-azjatyckie popie 
rają sprawiedliwą walkę wyz­
woleńczą narodu Namibii.

PAP

Aleksander Szmidt
prezesem CZKR

Wczoraj obradował na ple­
narnym posiedzeniu 
Centralnego Związku 
Rolniczych. Tematem 

zarząd 
Kółek 
obrad

było sprecyzowanie zadań kó­
łek rolniczych i ich związków 
na najbliższą przyszłość w o- 
parciu o wspólną uchwałę Biu 
ra Politycznego KC PZPR i 
Prezydium NK ZSL w spra­
wie dalszego rozwoju kółek.

Porządek obrad przewidy­
wał także zatwierdzenie za­
sad tworzenia i wykorzysty­
wania funduszu akcji socjal­
nej w związkach kółek rolni­
czych.

W obradach uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR Kazimierz 
Barcikowski i prezes NK ZSL 
— Stanisław Gucwa.

Zarząd CZKR przychylił się 
do prośby dotychczasowego 
prezesa Franciszka Gesinsa i 
wiceprezesa Romana Wacław­
skiego i zwolnił ich z zajmowa 
nych funkcji, wyrażając im po 
dziękowanie za dotychczasową 
pracę. Zarząd powołał na sta­
nowisko prezesa CZKR — 
Aleksandra Szmidta — dotych 
czasowego przewodniczącego 
Prezydium WRN w Bydgosz­
czy. a na wiceprezesa — Ed­
warda Podgórnego, dotychcza­
sowego prezesa zarządu 
WZKR w Warszawie. (PAP)

trwałych europejskich kursów wy 
miennych, nie czekając na global­
ne rozwiązanie obecnego kryzysu.

Przeciw porywaczom
W czwartek weszła w życie kon­

wencja o walce z bezprawnym u- 
prowadzaniem statków powietrz­
nych. Konwencję podpisało już po 
nad 70 państw.

A. Moro w Norwegii
Minister spraw zagranicznych 

Włoch Aldo Moro udał się w czwar 
tek do Oslo z wizytą oficjalny na 
zaproszenie rządu norweskiego.

Stosunki ChRL - Burundi
Chińska Republika Ludowa i Re 

publika Burundi postanowiły przy 
wrócić z dniem 13 października br. 
stosunki dyplomatyczne na szcze­
blu ambasadorów.

Paryskie metro nieczynne
Trzy główne francuskie centrale 

związków zawodowych wezwały w 
czwartek pracowników paryskiego 
metra do zakończenia trwającego 
od 10 dni strajku. Strajk ten ma 
podłoże ekonomiczne. O wznowie­
nie pracy zaapelował również pre­
mier Chaban-Delmas.



„Interpelacja" 
końskiej chadecji

W czwartek odbyła się w 
Bonn konferencja prasowa, na 
której partie opozycji chadec­
kiej przedstawiły treść nowej 
„wielkiej interpelacji”, z jaką 
frakcja parlamentarna CDU/ 
CSU wystąpiła ostatnio pod 
adresem rządu federalnego. 
Dotyczy ona problemów boń- 
skiej polityki wschodniej i tzw. 
polityki niemieckiej (chodzi o 
stosunki NRF — NRD), które 
nadal budzą zastrzeżenia i 
wątpliwości opozycji. Założe­
nia tej interpelacji omawiali 
na konferencji prasowej sekre_ 
tarz frakcji CDU/CSU Olaf 
von Wrangel oraz przewodni­
czący komisji spraw zagranicz­
nych tej frakcji. Werner Marx.

CDU/CSU m. in dopatruje się 
„sprzeczności” między twierdze­
niami rządu federalnego, iż ukła­
dy wschodnie nie oznaczają „osta­
tecznego ustalenia granic niemiec­
kich”. ą stanowiskiem Związku 
Radzieckiego i Polski że na mo­
cy tych układów granice zostały 
uznane za ostateczne, oraz że oz­
nacza to ostateczne uznanie po­
działu Niemiec i status quo.

Dalszei „sprzeczności” CDU/CSU 
dopatruje się w tym. że rząd fe­
deralny z jednej strony wyklu­
czył uznanie NRD zgodnie z nra- 
w-em międzynarodowym a z dru­
giej w ramach odprężenia, uważa 
za możliwe przyjęcie obu państw 
niemieckich do ONZ. W innym 
punkcie swojej interpelacji frakcja 
chadecka atakuje fragment komu­
nikatu na temat spotkania Brandt 
— Breżniew na Krymie, gdzie kan­
clerz wypowiedział sie na rzecz 
przyspieszenia przygotowań do 
europejskiej konferencji bezpie­
czeństwa. Opozycja dopatruje się 
w tym sprzeczności z polityka 
NATO, ustalona na ostatniej sesji 
ministerialnej w Uzbonie,

Zdaniem rzeczników opozy­
cji chadeckiej, debata w Bun­
destagu na temat ratyfikacji 
układów zawartych ze Związ­
kiem Radzieckim i z Polską 
może odbyć się dopiero po 
uzyskaniu przez opozycję wy­
jaśnień dotyczących proble­
mów przedstawionych w in­
terpelacji i po podpisaniu osta 
tecznego tekstu układu cztero­
stronnego w sprawie Berlina 
Zachodniego. (PAP)

Sprawy wewnętrzne USA

Druga faza programu Nixona
W Waszyngtonie oczekuje się, że w najbliższym czasie 

prezydent Nixon sprecyzuje przed Kongresem swoje życze­
nia w sprawie pełnomocnictw potrzebnych mu do zrealizo­
wania drugiej fazy jego programu ekonomicznego. Po blisko 
tygodniowym okresie sondaży i wahań prezydent USA przy­
gotował już dla Izby Reprezentantów pięciopunktowy memo­
riał w tej sprawie.
Jak wynika z informacji, 

które przedostały się do wiado 
mości dziennikarzy z Komisji 
Bankowej Izby Reprezentan­
tów, mającej rozpocząć obrady 
na ten temat 21 października, 
chodzi tu o następujące propo 
zycje: 1) przedłużenie do 30 
kwietnia 1973 roku pełnomoc­
nictw w sprawie zamrożenia 
płac i cen; 2) powołanie do ży 
cia urzędu, który by kontrolo­
wał dywidendy i stopę opro­
centowania; 3) utworzenie nad 
zwyczajnej ihstancji sądowej 
do rozpatrywania odwołań 
przeciwko decyzjom urzędu 
płac i cen; 4) przyznanie temu 
urzędowi specjalnych upraw­
nień przewidujących również 
możliwość stosowania sankcji; 
5) uchwalenie kredytów na 
przeprowadzenie drugiej fazy 
programu ekonomicznego.

Organizacje związkowe za­
niechały na razie planowanej 
ostrej kampanii przeciwko Bia 
łemu Domowi, z chwilą gdy 
prezydent zobowiązał się na 
piśmie, że będzie respektował 
niezależność urzędu sprawują-

Sensacyjne 
znalezisko

Nad rzeką Indygirką za Kołem 
Polarnym znaleziono doskonale za 
chowane cielsko pierwotnego żu­
bra. Bezcenne znalezisko wydoby­
to z wiecznej zmarzliny wraz z o- 
taczającą je glebą i w „jednym 
kawałku1* dostarczono do stolicy 
Jakucji, gdzie umieszczono w ko­
morze próżniowej w miejscowej 
filii Akademii Nauk Związku Ra­
dzieckiego.

Żubr przeleżał w wiecznie zmarz 
niętym gruncie 40 tys. lat. Jest to 
pierwsze na święcie znalezisko te­
go rodzaju, a jego wartość nauko­
wa jest ogromną. Dokładne bada­
nia pozwolą wyjaśnić wiele spraw, 
które dotychczas stanowiły dla nau 
ki zagadkę. (PAP)
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Wzbogacamy rynek wewnętrzny

Zwiększony import
W nowej polityce gospodarczej o wiele wyższą niż dotych­

czas rangę zyskał import dóbr na cele rynkowe. W Wytycz­
nych na VI Zjazd stwierdza się jednoznacznie, że należy za­
pewnić wzrost importu w dostawach na rynek wewnętrzny. 
Te nowe, witane z uznaniem przez społeczeństwo, tendencje 
znalazły odbicie w dokonanych już w tym roku przedsięwzię­
ciach.

Sprzedaż detaliczna wzrosła 
w minionych 9 miesiącach aż 
o 8,7 proc. Realność tak rosną­
cego tempa obrotów uwarunko 
wana jest oczywiście przede 
wszystkim wzrostem produkcji 
krajowej, ale również w znacz 
nym stopniu — właśnie odpo­
wiednim, trafnym importem 
szeregu wyrobów.

Obecnie więcej niż 40 proc, 
całego przewozu stanowią to­
wary rynkowe — zarówno roi 
no-spożywcze, jak i przemysło

Zbrojna 
napaść na Kubę
Rewolucyjny rząd kubański 

opublikował w czwartek oś­
wiadczenie, w którym zdecydo 
wanie potępia brutalne napa­
ści kontrrewolucyjnych na­
jemników na mieszkańców Ku 
by.

We wtorek, 11 bm. — poda je 
oświadczenie — kontrrewolucyj 
na grupa pod osłoną nocy 
przeniknęła na 2 statkach na 
przybrzeżne wody prowincji 
Oriente i ostrzelała rybacką 
osadę Boca de Sama. Dwaj 
mieszkańcy osady zginęli, a 
czterech zostało rannych.

W oświadczeniu podkreśla 
się, że odpowiedzialność za to 
ponoszą Stany Zjednoczone, 
które sprzyjają antykubańskim 
kontrrewolucyjnym działaniom.

PAP

cego kontrolę nad płacami, w 
którym związki zawodowe bę­
dą mieć pięć spośród ogólnej 
liczby 15 miejsc. Pozostałe 
miejsca mają być podzielone 
między przedstawicieli biznesu 
i władz państwowych.

W kuluarach Kongresu prze 
ważą opinia, że jeśli nie liczyć 
pewnych zastrzeżeń dotyczą­
cych stopy procentowej Izba 
Reprezentantów i Senat przy­
znają prawdopodobnie Nixono 
wi mniej więcej wszystko, cze 
go pragnie dla wzmożenia wal 
ki z inflacją. (PAP)

Nowy rok akademicki 
poznańskiej WSWF

Kolejny rok akademicki w swej ponad półwiecznej histo­
rii zainaugurowała wczoraj Wyższa Szkoła Wychowania Fi­
zycznego w Poznaniu. Jest to rok szczególny w rozwoju tej 
uczelni, bowiem za kilkanaście dni rozpoczną się oficjalnie 
zajęcia w filii poznańskiej WSWF w Gorzowie Wielkopol­
skim.
Otwierając uroczystość rek­

tor WSWF prof. dr Stefan Bą 
czyk powiedział m. in., że w 
newym roku akademickim stu 
dia podjęło 371 osób, z tej licz 
by 135 w trybie zaocznym. 110 
studentów liczy filia gorzow­
ska. Znacznemu przyspiesze­
niu uległa budowa nowej sie­
dziby WSWF przy ul. Mar­
chlewskiego. Budynek ten 
ma być oddany uczelni naj­
później 30 września 1972 ro- 

Nie w smak im 
nacjonalizacja

Stany Zjednoczone wyraziły 
niezadowolenie z pdwodu wy­
sokości odszkodowań przyzna­
nych przez rząd chilijski zna- 
cjonalizowanym amerykań­
skim spółkom miedziowym. 
Jak informowano wcześniej, od 
sumy odszkodowań odliczono 
nadwyżki- które zagarnęły spół 

| ki amerykańskie drogą naru­
szania praw chilijskich. (PAP)

we. Sprowadziliśmy np. 2 min 
ton zboża, zakupujemy w tym 
roku 5-krotnie więcej mięsa niż 
rok temu, dwukrotnie więcej 
sfnalcu, bananów, pomidorów, 
o jedną trzecią więcej ziarna 
kakaowego, o 27 proc, poma­
rańczy i grapefruitów, o poło­
wę — kawy.

Ostatnio przeznaczono dodat 
kowo 30 min zł dew. na import 
gotowych wyrobów przemysłu 
lekkiego, jak trykotaże- dzia­
niny, konfekcja, obuwie itp., a 
także — na zakup niektórych 
artykułów dla potrzeb wsi.

W jakich dziedzinach import 
towarów pochodzenia przemy­
słowego wzrósł najbardziej? 
Sprowadzamy w br. przeszło 
25 tys. samochodów osobowych, 
tj.( dwukrotnie więcej niż w 
ubr., motocykli — 10 tys., co 
oznacza również dwukrotny 
wzrost, tkanin jedwabnych — 
4 min metrów (przeszło 2 razy 
więcej). W podobnej skali 
zwiększa się import dywanów, 
firanek itp. Obuwia skórzane­
go zakupujemy w tym roku 3 
min par. Na naszym rynku 
znajdzie się w tym roku o po 
Iowę więcej importowanych a- 
paratów fotograficznych, dwu­
krotnie więcej mebli itd.

Większość dostaw odbywa 
się w III i IV kwartale. I tak 
do naszych sklepów nadeszły, 
względnie nadchodzi np.: z 
NRD — bielizna, pasmanteria, 
artykuły gorseciarskie; z Syrii 
— trykotowe wdzianka męskie 
i damskie; z Turcji — różnego 
rodzaju swetry; z wielu innych 
krajów — tkaniny sukienko­
we i dzianiny; z ZSRR — 
pierwsze telewizory do telewi­
zji kolorowej.

Zapoczątkowaliśmy także no 
we formy kontaktów handlo­
wych z zagranicą. Np. war­
szawskie domy towarowe „Cen 
trum“ wyszukują u krajowych 
dostawców nadwyżki niektó­
rych towarów i za pośrednic­
twem centrali handlu zagrani­
cznego >,Textilimpex“ sprzeda­
ją je na obce rynki. Za uzyska 
ne tą drogą dewizy „Centrum" 
dokonuje samodzielnie zaku­
pów importowych. Z Austrii i 
Berlina Zachodniego — partii 
wyrobów dziewiarskich i mod 
nych tkanin, z Francji — kon 
fekcji damskiej, swetrów itp.

Od szeregu lat resort handlu 
wewnętrznego prowadzi też z 
krajami socjalistycznymi wy­
mianę towarów na podobnych 
zasadach. W tym roku podpi­
saliśmy tego rodzaju umowy z

ku. Dzięki uzyskaniu limitów 
w GKKFiT oraz przychylne­
mu stosunkowi władz miej­
skich, WSWF zbuduje jeszcze 
w tej pięciolatce domy akade 
mickie przy ul. Serafitek.

Składając najlepsze życzenia 
kadrze naukowo - dydaktycz­
nej i studentom w imieniu 
Komitetu Wojewódzkiego par­
tii. zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy i Kultury 
— Marian Cegła powiedział 
m. in., że szkoła wyższa po­
winna kształtować wzór czło­
wieka. który bez reszty zwią­
zany jęst z celami, jakie rea­
lizuje całe społeczeństwo. 
WSWF-owi, szkole kształcącej 
głównie nauczycieli, przypada 
w tym względzie szczególna 
rola.

Podczas inauguracji nadano 
10 osobom tytuły doktorskie, 
w tvm 7 praktykom spoza 
uczelni.

Wvklad inauguracyjny na 
temat wartości społecznych i 
użytecznych pływania wygło­
sił doc. dr. Jerzy Matynia, (d)

towarow
ZSRR, Węgrami, Czechosłowa­
cją, Bułgarią, Rumunią, NRD 
i Mongolią. Łącznie sprowadza 
my z tych krajów, w zamian 
za nasze towary — artykuły za 
135 min zł dew., tj. znacznie 
więcej niż w poprzednim okre 
sie. Z tego źródła na nasze pół 
ki sklepowe trafiają konser­
wy rybne, zegarki, papier, ga­
lanteria skórzana, trykotaże, 
zabawki, kosmetyki, artykuły 
pamiątkarskie. Ponadto doko­
nuje się wymiany asortymen­
towej towarów tej samej bran 
ży, ale w innych wzorach, fa­
sonach, kolorach. (PAP)

Poszukiwanie pamiątek 
związanych z Zamkiem Królewskim

Apel Archiwum Dokumentacyjnego
Niemal nazajutrz po decyzji wskrzeszenia Zamku Kró­

lewskiego w Warszawie zostało utworzone Archiwum Doku­
mentacyjne Zamku Królewskiego działające w ramach Ar­
chiwum Państwowego Warszawy. Zadaniem nowo powsta­
łej placówki jest gromadzenie materiałów historycznych i 
dokumentów będących świadectwem dziejów tego wspania­
łego pomnika kultury i tradycji narodowej, jego zagłady 
i odbudowy.

Wizyta przedstawicieli 
Ambasady NRD

W związku z obchodami 22 
rocznicy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej, na zapro­
szenie poznańskiego i woje­
wódzkiego komitetów FJN: z 
dwudniową wizytą przebywali 
w Poznaniu radca ambasady 
NRD w naszym kraju — Man­
fred Schmidt i attache kultu­
ralny tejże ambasady — Ger­
hard Kaiser.

We wtorek goście wzięli u- 
dział w spotkaniu z uczniami 
V Liceum Ogólnokształcącego, 
a wieczorem z aktywem FJN 
w Poznaniu. Natomiast przed­
wczoraj uczestniczyli w spotka 
niach z aktywem Komitetu 
FJN Środy oraz, działaczami 
wiejskimi tego komitetu w Iw 
nie (powiat średzki). (a).

Brytyjskie represje
W Irlandii Północnej obser­

wuje się dalsze zaostrzenie sy 
tuacji. Akcja żołnierzy bry­
tyjskich mająca na celu znisz 
czenie dróg łączących Irlandię 
Północną z Republiką Irlandzz 
ką spotkała się z natychmia­
stową ripostą ruchu obrońców 
praw obywatelskich. Żołnierze 
brytyjscy rozpoczęli w środę 
wysadzanie ładunkami wybu­
chowymi około 200 dróg i 
mostów znajdujących się na 
nich. Tego samego dnia grupa 
obrońców praw obywatel­
skich przystąpiła do zasypy­
wania trzymetrowych wyrw, 
protestując orzeciwko akcjom 
sił brytyjskich.

W Dublinie premier Repu­
bliki Irlandzkiej J. Lynch 
przekazał oficjalny protest 
władzom brytyjskim.

PAP

„Kosmosy" na orbicie
13 października w Związku 

Radzieckim wystrzelono 8 sztu 
cznych satelitów Ziemi z serii 
„Kosmos” oznaczonych nume­
rami od 444 do 451. Satelity te 
zostały wprowadzone na orbi­
tę przy pomocy jednej rakiety 
nośnej.

W czwartek wystrzelono ko 
lejnego sztucznego satelitę — 
..Kosmos 452”. Zainstalowana 
na „Kosmosach” aparatura pra 
cuje normalnie. Ośrodek koor_ 
dynacyjno-obliczeniowy opra­
cowuje odbierane informacje.

-------------/

Nagroda za plener
Przez siedem tygodni kilku 

nastu młodych artystów — 
rzeźbiarzy z całego kraju 
przebywało w Legnicy na 
ogólnopolskim plenerze
młodych rzeźbiarzy. Po za­
kończeniu pleneru rozstrzyg­
nięto konkurs na najciekaw­
sze prace. Jedna z trzech dru­
gich nagród zdobyła Zuzanna 
Pawlicka z PWSSP w Pozna­
niu. (PAP)

Obchody 2500-lecla Iranu
Trwa napływ dostojnych gości z różnych stron świata do 

Iranu, który w niezwykle uroczystej oprawie obchodzi obec­
nie 2500-lecIe założenia cesarstwa perskiego. W czwartek 
w Teheranie niemal w tym samym czasie wylądowały sa­
moloty z Helsinek. Paryża i Bejrutu, wiozące prezydenta 
Finlandii Urho Kekkonena, premiera Francji Jacąuesa Cha- 
ban-Delmasa i emira Kuwejtu szejka Ahmeda ben Ali al- 
Thani. W Iranie bawi już około 40 koronowanych głów i 
szefów państw.
Na zaproszenie rządu irań­

skiego przybyła już delegacja 
polska. Na lotnisku delegację 
w składzie: wiceprzewodniczą 
cy Rady Państwa Mieczysław 
Klimaszewski i wiceminister 
spraw zagranicznych Adam 
Willmann powitał premier 
Iranu Amir Abbar Hovejda.

Goście udadzą się następnie 
do Persepolis, starożytnej sto­
licy Persji, gdzie odbędą się

Interesują nas wszelkie ma­
teriały, jak: dokumenty ręko­
piśmienne i drukowane, rysun 
ki, zdjęcia fotograficzne, pocz 
tówki, materiały kartogra­
ficzne, publikacje, wspomnie­
nia, druki i wydawnictwa pa 
miątkowe, wycinki prasowe i 
inne.

Wiemy, iż materiały te oca 
lone z kataklizmu wojny znaj 
dują się rozproszone w rękach 
instytucji i osób prj watnych.

Zwracamy się z gorącym 
apelem do wszystkich, którym 
droga jest sprawa Zamku Kró 
lewskiego, o informacje doty­
czące posiadanych materia­
łów i przekazywanie ich do 
naszego archiwum w formie 
oryginału lub reprodukcji, na 
własność lub w depozyt, nie­
odpłatnie lub za zwrotem kosz 
tów.

Wszystkie gromadzone przez 
nas materiały będą otoczone 
troskliwą opieką specjalistów, 
a po opracowaniu udostępnia­
ne do celów badawczych, 
związanych z historią i rekon 
strukcją Zamku.

Wierzymy, iż apel nasz nie 
pozostanie bez echa. Nasz ad­
res: Archiwum Dokumenta­
cyjne Zamku Królewskiego w 
Warszawie przy Archiwum 
Państwowym Warszawy, War­
szawa, ul. Krzywe Koło 7, tel. 
31-18-03, 31-63-52. (PAP)

Usługi w sklepach
Wychodząc naprzeciw żą­

daniom kobiet, handel tekstyl 
no-odzieżowy przystępuje do 
rozszerzenia działalności u- 
sługowej. Dotychczas w skle­
pach z konfekcją można by­
ło w zasadzie jedynie skró­
cić kupowany płaszcz czy 
spodnie. W najbliższym cza­
sie przyjmowane będą rów­
nież zlecenia na dokonywa­
nie innych poważniejszych 
poprawek. Mini-pracownie 
krawieckie mają powstać tak­
że w sklepach z bielizną, gdzie 
na życzenie klientek będzie 
się skracać halki, czy wszy­
wać nowe kołnierzyki do sti­
lonowych koszul męskich.

Równie cenna jest inicjaty­
wa uruchomienia podobnych 
punktów krawieckich w skle 
pach z tkaninami służącymi 
do dekoracji wnętrz. Na po­
czątek zajmą się one wykoń­
czaniem firanek i szyciem za­
słon. W przyszłości przewidu 
je się przyjmowanie do obrę­
biania chodników i wchodzą­
cych w modę tzw. wykładzin 
podłogowych, zastępujących 
tradycyjne dywany.

Te i, inne usługi Centrala 
Tekstylno-Odzieżowa będzie 
wprowadzać stopplowo. (PAP)-—A-
Narada o formalizacji

W Warszawie rozpoczęła się 
2-dniowa IV Krajowa Narada 
Normalizacyjna — spotkanie 
autorów norm i ich adresatów 
z przemysłu. Narada ma wy­
tyczyć główne kierunki roz­
woju działalności normaliza­
cyjnej w Polsce do roku 1975,

główne uroczystości tygodnio­
wych obchodów.

Szach Iranu Reza Pah!avi 
z małżonką Farah Dibą wydał 
przepych — wprowadził w 
zdumienie nawet przybyłych 
królów i książąt Jako jedno 
z dań wymienia się np. 90 pie 
czonych pawi ozdobionych pió 
rami i podanych równocześnie 
z jajkami przepiórek i kawio­
rem irańskim.

Władze irańskie w związku 
z obecnością wielu dostojnych 
gości przedsięwzięły nadzwy­
czajne środki bezpieczeństwa. 
Miasteczko namiotowe, gdzie 
przebywają goście, oprócz te­
go, że jest patrolowane przez 
żołnierzy z karabinami ma­
szynowymi i obserwowane z 
pokładów helikopterów, zosta 
ło otoczone drutami kolczasty 
mi i polem minowym. (PAP)

Ku czci o. M. Kolbego
Uroczystości 

w Oświęcimiu
14 bm. na terenie b. hitle­

rowskiego obozu zagłady w 
Oświęcimiu odbyła się uro­
czystość poświęcona pamięci 
zamordowanego tu zakonnika 
M. Kolbe. Organizatorami 
spotkania byli świeccy i du­
chowni działacze zrzeszenia 
„Caritas”.

Przed celą nr 18 w „bloku 
śmierci”, gdzie więziono ojca 
Kolbego złożono wiązanki 
kwiatów. Uczestnicy uroczysto 
ści złożyli także wieńce przed 
„ścianą śmierci” oraz przed 
międzynarodowym pomnikiem 
ofiar hitleryzmu w Brzezince 
(„Birkenau”). (PAP)

Konferencja 
prasowa w Watykanie

14 bm. w watykańskiej sali, 
prasowej przy udziale setek 
dziennikarzy z całego świata 
odbyła się konferencja praso­
wa poświęcona zobrazowaniu 
życia i sylwetki polskiego fran 
ciszkanina Maksymiliana Ma­
rii Kolbego, którego beatyfika­
cja odbędzie się w Bazylice 
Watykańskiej w niedzielę 17 
bm.

Informacji udzielili dziennika­
rzom: kardynał metropolita kra­
kowski — Karol Wojtyła, przedsta 
wiciel watykańskiej kongregacji, 
która przeprowadzała proces beaty 
fikacyjny — franciszkanin Geata- 
no Stano oraz katolicka pisarka ja 
pońska Hyako Sano, która mówi­
ła o pracy M. Kolbego w Japonii.

Uczestników konferencji zapozna 
no z działalnością księdza Kolbe­
go i jego męczeńską, okrutną 
śmiercią w Oświęcimiu, gdzie ofia­
rował się za Franciszka Gajownicz 
ka, wyznaczonego do egzekucji 
przez krwawego Fritha, ówczesne­
go hitlerowskiego komendanta obo 
zu śmierci. G. Stano stwierdził, że 
po ponad dwutygodniowym poby­
cie w bunkrze śmierci głodowej 
Kętlbe został zamordowany zastrzy 
kiem z fenolu.

kardynał Wojtyła wskazał m. 
in., że w latach drugiej wojny 
światowej Polska przeżyła próbę 
krwi, która kosztowała ją portad 6 
milionów istnień ludzkich. (PAP)

Najlepszy plakat
/ Poznania

Jury konkursu „Najlepszy 
plakat Poznania” przyznało 
wyróżnienia za II i III kwar­
tał bieżącego roku. Za II 
kwartał otrzymali je: Fran­
ciszek Starowieyski za plakat 
filmowy „Mademoiselle” oraz 
Waldemar Świerży za plakat 
turystyczny „Polowanie w 
Polsce”. Wyróżnienia za III 
kwartał otrzymali: Franci­
szek Starowieyski za plakat 
filmowy „Życie rodzinne” oraz 
dwaj graficy poznańscy: Je­
rzy Bąk za plakat „Poznański 
Chór Chłopięcy pod kierowni­
ctwem J. Kurczewskiego” i 
Tadeusz Piskorski za plakat 
„VI Kongres Techników Pol­
skich”. Reprodukcje i omó­
wienie wyróżnionych prac uka 
ża sie w listopadowym nume­
rze „Nurtu”, (na)
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Kolejarskie
słowo

Mówi delegat na VI Zjazd PZPR

Delegatem załogi gnieźnieńskiego węzła PKP na VI Zjazd 
PŻPR został wybrany Stanisław Gawęda — maszynista, se­
kretarz oddziałowej organizacji partyjnej 1 członek KP 

PZPR, znany w mieście działacz społeczny. Dzisiaj nie wrócił 
wprawdzie — jak zwykle z trasy, lecz z „bocianiego gniazda" dys­
pozytorni, gdzie przez kilkanaście, również nocnych godzin pełnił 
zastępstwo. Choć to już prawie południe — akurat wybiera się do 
domu: spać. Nie zegarek bowiem i nie pory dnia wyznaczają 
czas kolejarskiego wypoczynku.

— Czy tego rodzaju zastęp­
stwa i kilkunastogodzinne dni 
pracy zdarzała sie często?
— To u nas sprawa prawie 

normalna, chociaż oczywiście 
nie prawidłowa. Zawód kole 
jarski jest ciężki, toteż nie 
ma do niego zbyt wielu chęt­
nych. Załoga nasza — to prze 
ważnie ludzie starsi, a więc 
już mniej sprawni fizycznie, 
mniej odporni na wszelkiego 
rodzaju uciążliwości kolejar­
skiego zawodu. A młodzi nie 
garną się do pracy na kolei; 
nie uśmiecha się im praca w 
świątek i piątek, w nocy, a 
często i w czasie urlopu.

— Jak sobie zatem radzicie i 
brakiem ludzi?
— Pracujemy w tak zwa­

nych nadgodzinach. Przecięt­
nie wypada na jednego pra­
cownika zamiast przewidzia­
nych 200 godzin — 248, a na 
wet i 300.

— Nadgodziny to jednak do­
datkowy zarobek...
— Mówią: drużyny parowo 

zowe zarabiają dobrze. Tak, 
ale właśnie przez te nadgo­
dziny. A bywa i tak. że na 
przykład w niedzielę dyspo­
zytor rozkłada ręce, bo nie 
ma drużyny chętnej do wy­
jazdu w drogę. Dlaczego? Bo 
praca w nadgodzinach staje 
się czasami nieopłacalna. Cho 
dzi o to. że przy obliczaniu 
podatku łączy się wynagro­
dzenie za tę dodatkową pra­
cę z wynagrodzeniem podsta­
wowym i wtedy progresja 
podatkowa jest bardzo wy­
soka. Nieraz już domagaliś­
my się uproszczenia go, a- 
le jak dotychczas — nie­
stety bezskutecznie.

— Snrawa ta to na pewno je­
dna z dróg do uatrakcyjnienia 
zawodu kolejarskiego. Czy sa 
inne?
— Jeśli już mowa o braku

Stanisław Gawęda: „...Młodzi nie 
garną się do pracy na kolei. Nie 
uśmiecha im się praca w świątek
i piątek, w nocy, a często i 

czasie urlopu...".
Fot. — J. Chlasta

w

ludzi na 
wspomnieć

PKP warto

tych trakcji ma oddzielną ob­
sługę? Czy tam trudniej prze­
prowadzić szkolenie i skoma­
sować etaty? I jeszcze jedna 
sprawa: takie przeszkolenie 
wiąże się często ze zmniejsza 
niem i tak przecież niezbyt 
licznej załogi.

— Ale nan wrócił z kursu na 
swói gnieźnieński wezeł. Wie­
rzy że i tutaj sie docz ka 
eie nowocześnie jsze i trakc j ?
— Byłby już na to czas, bo 

lokomotywy parowe coraz 
częściej się psują i coraz trud­
niej je naprawiać z powodu 
braku części zamiennych. No­
wych parowozów nie produ­
kuje się już od dziesięciu lat. 
Na razie muszę wierzyć w to 
— razem z moim synem, któ­
ry koniecznie chce być koleją

o dostrzeganych rzem

Szansa zwiększenia efektów
Potrzeby w zakresie bu­

downictwa mieszkanio­
wego są nadal duże. Ich 

pełne zaspokojenie nie nastą­
pi prędko. Na nowe mieszka­
nia, przede wszystkim spół­
dzielcze, czekają w Poznaniu i 
województwie tysiące osób, 
choć prawie każdego roku 
przekazuje się do użytku co­
raz więcej domów.

Wprawdzie w obecnej 5-lat- 
ce nastąpi dalsze zwięltszenie 
liczby oddawanych do użytku 
mieszkań, jednak i one nie za 
spokoją stale wzrastających w 
tym zakresie potrzeb. Znający 
te potrzeby wielkopolscy bu­
dowlani, którzy niejednokrot­
nie dawali wyraz swej ofiar­
ności i rzetelności w pracy, w 
dyskusji nad Wytycznymi KC 
PZPR na VI Zjazd partii oma 
wiają głównie możliwości przy 
spieszenia cyklów budowy, le

nu budowlanego. Montowanie 
domów z wielkich płyt może 
odbywać się obecnie jedynie w 
odpowiedniej temperaturze. 
Mrozy i to wcale niezbyt silne 
uniemożliwiają prace montażo 
we. Prowadzi się zatem próby 
i doświadczenia, które mają 
stworzyć warunki do montażu 
budynków nawet przy tempe­
raturze —15 st. C. Wówczas już 
tylko bardzo silne mrozy spo­
wodują przerwy w montowa­
niu.

JAK PODNIEŚĆ JAKOŚĆ?

pszej organizacji pracy 
poprawy jakości domów 
wanych do użytku. ■

Problem jest złożony.

oraz 
odda

Nie
zawsze bowiem wprowadzenie 
w życie słusznych i konkret­
nych propozycji jest natych­
miast możliwe. Praca budowla 
nych zależna jest bowiem też 
w dużym stopniu od ich kon­
trahentów współpracujących z 
nimi na co dzień, a więc m. in. 
od dostawców materiałów bu­
dowlanych. A te ostatnie tak 
ważne w budownictwie miesz 
kaniowym, nie zawsze przycho 
dzą na budowy w najlepszej 
jakości. Częstym również zja­
wiskiem jest nierytmiczność 
dostaw materiałów. A już naj 
więcej zastrzeżeń budzi fakt, 
że niektóre z nich są nie tylko 
drogie, lecz bardzo pracochłon 
ne.

NIE TYLKO FABRYKI DOMÓW

Sprawa jakości znajduje rów 
nież poczesne miejsce w dys­
kusjach załóg budowlanych. 
Pozostaje więc pytanie: co trze 
ba uczynić, by najbardziej *z 
nich słuszne znalazły jak naj­
prędzej zastosowanie na budo­
wach? Na pewno należy us­
prawnić dostawy materiałów 
budowlanych i nakłonić produ 
centów do wytwarzania mate­
riałów dobrej jakości. Nad­
szedł też czas systematyczne­
go unowocześniania prac wy­
kończeniowych wewnątrz bu­
dynków. Jeżeli montaż jedne­
go domu trwa obecnie kilka ty 
godni, to prace wykończenio­
we — kilka miesięcy. Unowo­
cześnienie wymaga jednak wy 
eliminowania materiałów czę­
sto drogich i pracochłonnych, 
zastąpienia ich tańszymi lecz 
równie dobrymi. Chodzi tu m. 
in. o parkiety, tradycyjne po­
krywanie dachów, pracochłon 
ne malowanie ścian mieszkań. 
To ostatnie można by z powo­
dzeniem — i ku zadowoleniu 
lokatorów nowych mieszkań — 
zastąpić ładnymi i estetyczny­
mi tapetami. Ale takowe mu­
szą się znaleźć na rynku. Nie­
stety, te, które oferuje handel, 
nie zadowalają budowlanych. 
Są zbyt cienkie, a ich jakość

przez nas przerostach admi­
nistracyjnych. Dlaczego np. 
maszynista, taki jak ja, musi 
— po przeszkoleniu — być go 
towy do obsługi wszystkich 
typów pociągów: parowych, 
spalinowych i elektrycznych, 
a w administracji każda z

to zawód lżejszy
że wkrótce będzis

bardziej
popularny. Nie w wyniku uno 
wocześnienia trakcji, ale tak
że dzięki temu, że 
jarskich kłopotów 
tej pory załatwić.

Rozmawiała:
WANDA

wiele kole 
uda się do

CHILA

Jak więc z tego wybrnąć? 
Więcej mieszkań można będzie 
uzyskać przez dalsze uprzemy 
słowienie budownictwa. Do te 
go przyczyni się modernizacja 
dwóch wytwórni wielkich płyt 
w Poznaniu — na Ratajach i 
Winogradach oraz w Koninie 
i Kaliszu. Temu samemu celo­
wi służyć będzie budowa pier­
wszej w Wielkopolsce fabryki 
domów, która stanie w Su­
chym Desie oraz dwóch zakła 
dów dla produkcji elementów 
prefabrykowanych w Gnieźnie 
i Lesznie. W 1975 roku — w 
Poznańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa — uprzemysłowie­
nie w budownictwie mieszka­
niowym ma wynieść około 95 
procent (obecnie — 75 pro­
cent).

Drugim elementem, który 
ma również przyczynić się do 
przyspieszenia budowy miesz­
kań, będzie przedłużenie sezo-

budzi także zastrzeżenia.
Unowocześnianie prac 

kończeniowych wiąże się 
że z wprowadzaniem tzw. 
łej mechanizacji. Jak do

wlanych, to jednak nie tylko 
ta droga prowadzi do zwięk­
szania efektów. Należy — o 
czym też mowa w Wytycznych 
— spojrzeć krytyczniej na plac 
budowy i tutaj także szukać 
możliwości usprawnienia pra­
cy, dróg poprawy jej organi­
zacji.

wy- 
tak- 
ma- 

tej
pory prace te wykonywane są 
najczęściej ręcznie lub przy po 
mocy prymitywnych narzędzi. 
Nic zatem dziwnego, że trwa­
ją one długo i bynajmniej nie 
wpływają na przyspieszenie 
robót wykończeniowych.

PRZESTOJE - PRZESZKODĄ

Szansa budowania szybciej i 
lepiej — istnieje. Trzeba tylko, 
by załogi wielkopolskich przed 
siębiorstw budowlanych potrą 
fiły i mogły ją należycie wy­
korzystać. Nie wystarczy li­
czyć tylko na dalsze uprzemy­
słowienie. Choć ono bardzo is­
totne i od niego zależy na pew 
no przyspieszenie prac budo-

Polskie ratownictwo okrę­
towe całkowicie wykona­
ło już tegoroczny plan 

wpływów finansowych, a zwła 
szcza dewizowych zrealizowa­
no z poważną nadwyżką. Zło­
żyła się na to przede wszy­
stkim praca oceanicznych ho­
lowników „Korala”, „Janta- 
ra” i ..Perkuna”, które wyko 
nały w tym roku rekordową 
liczbę 14 , holowań. Głównie 
chodziło tu o przeprowadzenie 
wraków z USA i Kanady do 
europejskich stoczni zagranicz

Planowane prawie 100-pro- 
centowe uprzemysłowienie bu 
downictwa mieszkaniowego w 
1975 roku daje jeszcze jedną 
szansę budowlanym. Chodzi o 
zwiększenie wydajności pracy, 
lecz nie kosztem wzrostu za­
trudnienia. Uprzemysłowienie 
wiąże się przecież z dalszą me 
chanizacją prac. Maszyny co­
raz bardziej będą wyręczały lu 
dzi. To z kolei prowadzi jed­
nak do konieczności zachowa­
nia ciągłości robót. Każda bo-

nych zajmujących 
waniem statków, 
townicy częściej 
czas stosowali 
dwóch jednostek ;

i się złomo- 
Polscy ra- 
niż dotych- 

holowanie 
jednocześnie,

Sukcesy 
polskiego 

ratownictwa

wiem — nawet 
wa pociąga za 
wane straty, 
prac powstaje 
ko na jednym 
boczym.

krótka — przer 
sobą niepoweto 

Zahamowanie
bowiem nie 
stanowisku

tyl
ró­

Obecna 5-latka zakłada, że
w Poznaniu i województwie 
przedsiębiorstwa budowlane 
podległe PZB wybudują 41 172 
mieszkania. Realizacja tych za 
dań nie powinna — jeśli tylko 
wszystkie wspomniane propo­
zycje będą wykonane — napo 
tykać na przeszkody. Zależy to 
jednak od wykorzystania 
wszystkich szans, o których 
dyskutują obecnie budowlani.

ANNA SIEKIERSKA

okrętowego
co wymaga nie lada kunsztu 
nawigacyjnego.

Bliżej ojczystych brzegów pra­
cowały inne załogi, a wśród nićh 
nurkowie-pirotcchnicy, którzy z 
dna Zatoki Pomorskiej usunęli za 
grażające bezpieczeństwu żeglugi 
resztki zatopionego tam w czasie
wojny hitlerowskiego 
„Schlesien”. Z terenu 
ska wydobyto 100 ton

Okres jesiennych

pancernika 
kotwicowi- 
złomu.

sztormów
nie sprzyja prowadzeniu prac 
holowniczych i głębinowych. 
Niemniej wykonane zostaną 
jeszcze dwa holowania bliż­
szego zasięgu. Cała uwaga kon 
centrować się będzie nato­
miast na samym ratownictwie
morskim przygotowaniach
do zimowej akcji przeciwlodo 
wej. W tym roku statki z 
krzyżem maltańskim uczestni 
czyły już w 78 akcjach ratow 
niczych na rzecz jednostek poi 
skich i zagranicznych. (PAP)

Premiera
w wielkim stylu
spektaklu „Ślubów panieńskich", na który zaproszono nas 
do Kalisza, na inaugurację sezonu, nie ma saloniku pani 
Dobrójskiej. nie ma stylowych mebli i zegara z kurantem. 

Akcja fredrowskiej komedii toczy się na scenie pełnej siana, sło­
my i owoców. Maciej Prus i Łukasz Burnat zlokalizowali „Śluby" 
na podwórzu zwyczajnego wiejskiego gospodarstwa. Z lewej stro­
ny jest mała oficynka, z prawej wejście do starego, niewiele 
różniącego się od chłopskiej chaty, dworku. Z tyłu wysoki mur, 
z bardzo reprezentacyjną bramą, zamyka scenę i podwórze. Zza 
kulis dochodzi gdakanie kur i pianie kogutów.takiej to sce­
nerii, dalekiej od sentymentalnej atmosfery salonowych amorów, 
w jednej dekoracji, rozgrywa Prus cały spektakl. Spektakl za­
dziwiająco świeży, odkrywczy, zabawny i nowy. A przy tym 
wierny Fredrze, jego epoce, jego postaciom, stworzonym przez 
niego charakterom.

Do najbardziej znamien­
nych propozycji, doty­
czących generalnych pro 

porcji rozwoju gospodarczego 
kraju należy zawarta w Wy­
tycznych sugestia, aby w pię­
cioleciu 1971 — 75 wyraźnie 
przyspieszyć tempo wzrostu 
produkcji środków konsump- 
cj: (tzw, grupa „B”) przy jed- 
noćzesnym zwolnieniu tempa 
wzrostu produkcji środków 
produkcji (grupa „A”). Pro­
pozycja ta jest logiczną kon­
sekwencją podst : w >wych za­
łożeń rozwojowych naszej go­
spodarki, zmierzających do 
przyspieszenia poprawy wa­
runków życiowych społeczeń­
stwa.

Wyroby zaliczane do wspom 
nianej grupy B, to nic innego, 
jak owa „masa towarowa”,

V/ poszukiwaniu trafnych rozwiązań

Środki produkcji i dobra konsumpcyjne

która ma zaspokajać
popyt. Od 
realność

jej ilości
rosnący 

zależy
wzrostu zarobków.

Można wiec zapytać od razu, 
dlaczego nie przewiduje się do 
konania głębszego manewru. 
Dlaczego np., mimo pewnych 
zmian w proporcjach, zacho­
wuje się nadal wolniejsze 
tempo wzrostu produkcji gru- 
Py B. zamiast dać jej zdecy­
dowane pierwszeństwo?

Produkcję środków wytwa­
rzania rozwijaliśmy do tej po­
ry znacznie szybciej niż środ­
ków konsumpcji. W pięciole­
ciu 1960 — 65 różnica wyno­
siła około 22 punktów, w na­
stępnym — nawet około 23 
punktów. W grupie A przy­
rost wyniósł około 59 proc., 
w grupie B tylko 36 proc.

Na pewno są okresy — te 
zwłaszcza o szczególnie szyb­
kiej industrializacji — kiedy 
duża rozpiętość może być uza 
sadniona. Na pewno jednak 
taka, jaką obserwowaliśmy os 
tatnio, uzasadnienia już nie 
miała. W jej następstwie u- 
dział produkcji dóbr konsum­
pcyjnych w globalnej produk 
cji naszego przemysłu spadał 
bardzo szybko. W 1960 roku

liśmy — przede wszystkim z 
istniejących realiów gospodar­
czych. Przemysł wytwarzają­
cy dobra konsumpcyjne pra­
cuje u nas przy pełnym wyko 
rzystaniu zdolności produk­
cyjnych. Przewiduje się w 
nim bardzo znaczne inwesty­
cje — ich efekty przyjdą do­
piero pod koniec pięciolecia 
albo po 1975 roku. W grupie 
B mieszczą się także przetwo­
ry spożywcze, a w tym wypad 
ku wzrost produkcji zależy od 
rolnictwa, które z natury rze 
czy nie może rozwijać się w 
nazbyt szybkim tempie.

znaczne tempo przyrostu wy­
twarzania środków produkcyj 
nych.

Wiele uwagi poświęca się u 
nas omówionej wyżej sprawie 
podziału produkcji na grupy 
A i B. Mniej natomiast uświa 
damiamy sobie, jak zróżnico-
wana 
na do 
Kryją 
równo 
które 
służyć

jest produkcja, zalicza- 
pierwszej z tych grup, 
się w niej bowiem za- 

maszyny i artykuły, 
w dalszej kolejności 
będą znowu wytwarza-

Grupa ,,A“ - także dla ludzi

wynosił jeszcze przeszło 
proc., w 1970 już tylko 
proc. Tendencję tę trzeba 
ło zahamować i realizacja

40 
33,7 
by- 
Wy 
Czy

Dlaczego nie szybciej
Odpowiedź nie jest łatwa, 

jako, że cały problem jest 
'komplikowany. Oczywiście 
n’e wchodzą tu w rachubę 
w’ględy teoretyczne. Istotnie, 
sądzono dawniej, że prawidło 
Wością rozwoju gospodarki so 
cialistvcznej musi być szyb­
sze tempo wzrostu produkcji 
lodków wytwarzania.

tycznych ją zahamuje.
prepon w ’^a w przedzjazdo- 
wym dokumencie różnica 10 
punktów (przwrost produkcji
grupy A — 52 proc., i grupy 
B — 42 proc.) jest granicą te­
go, na co możemv sobie poz­
wolić, to rzecz do dysku^i. 
Być może wskaże ona możli­
wość jakiejś dalszej korekty. 
Nie należy jednak przypusz­
czać. aby mogła to być korek­
ta daleko idąca.Wynifa to — jal< wspomnię

Z drugiej strony koniecz­
ność szybkiego rozwijania pro 
dukcji środków wytwarzania 
czyli grupy A, wynika z za­
wartych w Wytycznych żarnie 
rżeń inwestycyjnych. Jeżeli 
proponuje się, aby nakłady 
inwestycyjne wzrosły w la­
tach 1971 — 75 o około 42 
proc., oznacza to, że musimy 
i będziemy musieli wytwarzać 
wyposażenie dla nowych 
obiektów: dla fabryk przemy­
słu maszynowego i chemicz­
nego, hutnictwa i górnictwa. 
Inaczej mówiąc, decydując się 
na taki podział dochodu na­
rodowego, w którym udział 
akumulacji pozostanie znacz­
ny — musimy założyć również

niu środków produkcji (np. o- 
brabiarki, kwas siarkowy) — 
jak i takie, które posłużą do 
zwiększania produkcji dóbr 
konsumpcyjnych, np. maszyny 
dla przemysłu spożywczego 
włókna sztuczne itp.

Jeśli więc dyskutować o 
dysproporcjach, to należałoby 
się przyjrzeć dokładniej, z 
czego właściwie składa się u 
nas ta wielka grupa, nazwa­
na grupą A. Należałoby też 
wewnątrz niej dokonać dość 
znacznych przegrupowań na 
rzecz zwiększenia udziału 
tych środków produkcji, które 
przeznaczone są dla przemy­
słu konsumpcyjnego.

Taki wniosek nasuwa sie z
Wytvcznvch przedzjazdo-
wych. W takim też kierunku 
idą pewne konkretne zamie­
rzenia. Dyskusja nrzedzjazdo- 
wa powinna je uściślić.
MIROSŁAW KOWALEWSKI

Dużą niespodziankę sprawił raz jeszcze Prus tym przedsta­
wieniem. Skoro Prus zdecydował się na „Śluby" można było spo­
dziewać się, że będzie to rzeczywiście coś innego, nowego i 
bardzo dalekiego od wszelkiej dotychczasowej tradycji. Ale, że 
właśnie „Śluby" mogą dostarczyć tworzywa scenicznego dla tak 
bardzo nowego i pełnego inwencji spektaklu, na to chyba nikt, 
spoza teatru, nie liczył. O tej właśnie, typowej komedii salono­
wej, utarła się przecież opinia, że „Ślubów" nie sposób gene­
ralnie odświeżyć i w inny sposób pokazać. Wszystko na tyle ob­
rosło tu już w tradycje i tak bardzo z góry już niejako określone 
zostało inscenizacyjnie przez autora. Tymczasem raz jeszcze po­
twierdza się stara prawda, że wszystko zależy właściwie tylko 
od teatru, od reżysera, od aktora, że jest to sprawa talentu, a 
nie tradycji i muzealnych studiów nad epoką. Prus dowiódł po 
prostu, że teatr, aby był twórczy, nie musi wcale zaprzeczać au­
torowi i tekstowi, może, nagięiając się do niego, dać również 
rzecz zgodną z nim, ale nową, Bardzo ważne to stwierdzenie w 
kontekście obecnych sporów między teatrem a literaturą. Na 
tym tle kaliska inscenizacja, starej, poczciwej, klasycznej i lek­
turowej komedii, dostarczyła po prostu wcale istotnych argu­
mentów na rzecz żywotności teatru w ogóle.

Przedstawienie teatru kaliskiego, nie jest przy tym wyłącznie 
sprawą reżysera-inscenizatora, jest ono także dobre aktorsko, a 
w przypadku niektórych nawet ról, bardzo dobre. Rola Anieli 
zyskała w tym spektaklu w interpretacji Ewy Milde szczególnie 
wiele. Milde nie gra tej postaci tylko przez pryzmat Fredry, wzbo­
gaca ją i podbudowuje znacznie późniejszą już wiedzą o kobie­
cie, przenosi do Fredry pewne sprawy i doświadczenia ze swych 
ról z Witkiewicza. Nie przeczą one Fredrowskiej Anieli, pokazu­
ją jednak jej miłość i naiwność znacznie głębiej, pełniej, ina­
czej. Bardzo inteligentnie i ze zdumiewającą u tak młodego ak­
tora swobodą prowadził także rolę Gustawa Jerzy Janeczek. 
Wdziękiem, temperamentem i wcale niezłym podawaniem tekstu 
zwracała także na siebie uwagę Joanna Orzeszkowska. W ogóle 
nie było w tym spektaklu słabszych aktorsko ról. I Wanda Os­
trowska jako pani Dobrójska i Wojciech Standełło jako Radost, a 
nawet Wiesław Komasa jako Albin świetnie wczuli się w klimat 
spektaklu, w ton proponowanej przez Prusa zabawy w teatr.

Inauguracja sezonu w Kaliszu wypadła więc nad wyraz udat- 
nie, nie gorzej niż przed rokiem, kiedy to właśnie o teatralnym 
Kaliszu zrobiło się w Polsce głośno. I gdy nazajutrz przyszło mi 
śledzić inauguracyjny spektakl Poznania w „Olimpii' „Koniec 
księgi VI" Broszkiewicza ciągle przychodził mi na myśl ten
wciąż rosnący 
go i pełnego

Teatr im. W.

dystans dzielący sceny poznańskie, od ambitne- 
inwencji teatru młodych w Kaliszu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Bogusławskiego w Kaliszu — „Śluby panieńskie", ko-

media Aleksandra Fredry w reżyserii Macieja Prusa i scenografii 
Łukasza Burnata. Premiera 9 X 1971 r.
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Co robimy z czasem?

Życie pod dyktando pracy
Gospodarowanie czasem 

zależy od wielu czyn­
ników wyznaczających 

miejsce i role człowieka w 
społeczeństwie. Najmniej cza 
su wolnego maja w Polsce 
kobiety pracujące, a najwię­
cej mężczyźni bierni zawodo­
wo. Wśród kobiet czynnych 
zawodowo występuje jedno­
cześnie najwyższy odsetek 
osób nie dysponujących wol­
nym czasem w ogóle. Jest rze 
cza interesującą, że w kate­
gorii kobiet nie pracujących 
oraz pracujących mężczyzn 
zarówno ogólne rozmiary cza 
su wolnego, jak i odsetek o- 
sób korzystających z tego cza 
su sa podobne. Kobietom bier 
nym zawodowo, a więc z re­
guły prowadzącym gospodar­
stwa domowe, zajęcia obowiąz 
kowe zajmuja bowiem niewie 
le mniej czasu — przeciętnie 
u badanych 47 minut — niż 
praca mężczyznom zawodowo 
czynnym. Zajęcia obowiązko­
we najbardziej obciażaja jed­
nak budżet czasu kobiet pra­
cujących. co odbija się ujem­
nie na wykorzystaniu przez 
nie czasu wolnego. Dla kobiet 
czynavch zawodowo czas 
związany z praca i czas obo­
wiązku wynosi łącznie 692 mi­
nuty na dobę, wobec 589 mi­
nut dla pracujących męż­
czyzn. 363 minuty dla męż­
czyzn nie pracujących i 525 
minut dla nie pracujących ko­
biet. Prace domowe występu­
ją niemal we wszystkich 
budżetach czasu kobiet, przy 
czym kobiety pracujące prze­
znaczają na ten typ zajęć 
przeciętnie 2 godziny i 24 mi­
nuty mniej od kobiet biernych 
zawodowo.

Przeciętny okres trwania 
podstawowych typów zajęć w 
dużym stopniu uzależniony 
jest od dnia tygodnia. Oso­

Przeciw 
marnotrawstwu

EETOEU
Artykuł w „Glosie Wielko­

polskim” z dn. 1. 9. 1971 r. pt. 
„Marnotrawstwo opłacane im­
portem. Gdy wyrzuca się 
chleb” zmobilizował mnie do 
napisania szeregu myśli, które 
mi się nagromadziły przez wie 
le lat i szereg obserwacji, po­
czynionych w podróżach po 
kraju i zagranic'!.

Wyrzucany chleb zawsze
mnie razi. Dawniej w Polsce 
był zwyczaj, że gdy chleb u- 
padł na ziemię trzeba go było 
pocałować i przeprosić, bo to 
grzech go nie uszanować, a 
cóż dopiero wyrzucać na śmie­
ci. Niestety, nasz wspaniały żyt 
ni pytlowiec traci bardzo na 
smaku, gdy czerstwieje Rada 
na to, aby trzymać go w pla­
stykowym opakowaniu. Ma to 
jednak u nas tę wadę, że po­
drażać będzie zapewne cenę te 
go najpotrzebnieiszego artyku­
łu codziennego wyżywienia. Le 
psza rada, wydaie się. wypie­
kać w mniejszych wymiarach, 
na przykład ćwierćkilówki

Nie tylko chleb się u nas ma 
sowo wyrzucą Wiele śmietany 
idzie do zlewu, a także nieraz 
mleka, wędlin i jarzyn Ser i 
wędliny cienko krajane trudno 
u nas kupić, bo nie ma odpo­
wiednich maszyn czy noży Ze 
zdumieniem nrzualądałam się 
rzeźnikowi we Włoszech, który 
krajał na maszynie szynkę czy 
polędwice tak cienko jak papie 
rek. a jeszcze wybredny klient 
prosił o cieńsze kawałki, co 
też on z uśmiechem wykonał 
przeregulowawszy odpowiednio 
maszynę A dlaczego nie sprze 
daje się tartego sera tak przy 
datnego do wielu potraw Wszę 
dzie to można dostać za grani­
ca i oszczędza pracy paniom 
pracującym.

Podobnie z jarzynami. Kie­
dyś dziwiłam się tytułowi pra-
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bom czynnym zawodowo za­
jęcia obowiązkowe najwięcej 
czasu pochłaniają w sobotę 
(2 godziny i 51 min.), nieco 
mniej w niedzielę, a najmniej 
— w pozostałe dni tygodnia 
(2 godziny i 32 minuty). Wśród 
osób biernych zawodowo sy­
tuacja kształtuje się inaczej: 
przeciętny czas przeznaczony 
na tego typu zajęcia w sobo­
tę nie odbiega od czasu, jaki 
poświęca się im w pozostałe 
dni powszednie (5 godzin i 48 
minut), podczas gdy w nie­
dziele czas zajęć obowiązko­
wych ulega skróceniu o po­
nad trzy i pół godziny. Mimo 
tak znacznego spadku czasu 
trwania tych zajęć, pochłania 
ja one jednak im jeszcze o 42 
minuty więcej czasu niż oso 
bom zawodowo czynnym.

Również pomiędzy częstoś­
cią i czasem trwania zajęć 
kulturalnych, a typem dnia 
tygodnia istnieje daleko idą­
ca zależność. W dzień po­
wszedni (dla obu kategorii ba­
danych osób) tego typu zaję­
cia trwają najkrócej. W so­
botę przeznaczony na nie czas 
wydłuża sie przeciętnie o oko 
ło pół godziny, w niedzielę 
natomiast — w porównaniu 
ze zwykłym dniem powszed­
nim — wśród osób czynnych 
zawodowo następuję wzrost 
czasu trwania zajęć kultural­
nych o ponad półtorej godzi­
ny. zaś wśród osób zawodowo 
biernych — o 1 godzinę i 20 
minut. Niedzielę przeznacza 
sie głównie na życie towarzys 
kie, spacery, praktyki religij­
ne. prace w ogródku itp.

Na gospodarowanie czasem 
istotny wpływ maja stan cy­
wilny i stan rodzinny. Tak 
np. zajęcia obowiązkowe w 
kategorii pracujących męż­
czyzn najczęściej wykony­
wane są przez mężczyzn 

cy naukowej pewnego Instytu­
tu Naukowego w Anglii, któ­
rej celem było wyhodowanie 
marchewki o korzeniu bardzo 
wyrównanej wielkości i ta­
kiej, by trzy marchewki mogły 
się zmieścić w płaskiej puszce 
do konserw. Chodziło o porcję 
na jedną osobę, czy do jednej 
zupy i jednocześni?., żeby moż 
na było płasko zapakować w 
teczce z papierami. To samo do 
tyczy dżemów, konfitur stoi­
ków z marynatami, wszystko, 
jak się chce, można kupić w 
małych porcjach. Dlaczego u 
nas przestano pyszne pudlisz- 
kowskie przeciery pomidorowe 
sprzedawać w małych płaskich 
puszkach?

A kto myśli o oszczędzaniu 
siły ludzkiej. Taka, może naj­
cięższa i najprzykrzejsza robo 
ta — wywożenie śmieci. Weź- 
my dla przykładu Holandię. 
Tam nie każdy dom, ale każde 
mieszkanie posiada dwa pojem 
niki standartowe, ale 2—3 ra­
zy mniejsze i przez to lżejsze 
od naszych. Stąd nie ma trud­
ności z robotnikiem do tej ro­
boty. Nie potrzeba tak jak u 
nas siłaczy. Z każdego miesz­
kania rano ktoś wynosi jeden 
pojemnik na punkt zwózki i 
tam go zostawia, a wieczorem 
wnosi pusty, podczas gdy dru­
gi pojemnik się napełnia do 
nastennego rana Nie potrzeba 
z kubłem wracać Oczywiście 
to dotyczy domów bez kana­
łów do śmieci

Albo inna sprawa Siła ludz­
ka we Włoszech od dziecka 
test oszczędzana Dzieci uczę­
szczające do niższych klas no­
szą do szkoły tylko jedna ksiaż 
kę W niej jest zgrupowany ca 
ły materiał programu historii, 
geografii, przyrody, arytmety­
ki itd. A u nas. też nasze bied 
ne dzieci muszą nosić kilogra­
mów makulatury, bo przecież 
wszystkiego, co iest w podręcz 
nikach po kolei się nie wyko­
rzystuje /

Czyżby u nas nie można tych 
braków wypełnić? Wydaje się. 
że to są rozwiązania proste, 
ale musi ktoś o tym pomyśleć 
i to zorganizować.

J. P.
(imię i nazwisko znane redakcji)

żonatych, posiadających 
dzieci. Dane potwierdzają o- 
gólnie znany fakt, że w mał­
żeństwie kobieta, zwłaszcza 
nie pracująca, przejmuje na 
siebie większość zajęć obo­
wiązkowych. wynikających 
nie tylko z prowadzenia gos­
podarstwa domowego, ale tak 
że ze sprawowania opieki nad 
potomstwem. Sam fakt mał­
żeństwa, nawet wówczas, gdy 
nie ma dzieci, obciąża prze­
de wszystkim budżet czasu 
kobiety. Małżeństwo obniża 
ilość kontaktów towarzyskich 
oraz nie sprzyja tym formom 
wykorzystania wolnego cza­
su, które związane są z nie­
obecnością w domu. Rozwija 
natomiast te. które nie odry­
wają od domu, jak telewizja, 
radio, rozmowy z członkami 
rodziny, czytelnictwo itp.

Najbardziej obciążone obo­
wiązkami są osoby w wieku 
25—44 lata. W tym bowiem 
okresie zazwyczaj ludzie za­
kładają własne rodziny, rodzą 
potomstwo, usamodzielniają 
się w sensie ekonomicznym i 
mieszkaniowym. Najwięcej 
czasu wolnego posiadają oso­
by najmłodsze i najstarsze, a 
najmniej osoby w średnim 
wieku.

Istnieje także dość ścisły 
związek pomiędzy sytuacją 
ekonomiczną a sposobem wy 
korzystania czasu. Z badań 
wynika, że w miarę poprawy 
sytuacji ekonomicznej, wśród 
czynnych zawodowo męż­
czyzn wzrasta odsetek osób 
wykonujących zajęcia obo­
wiązkowe. przeciętna ilość 
czasu związanego z pracą wy 
kazuje tendencje spadku, a 
ilość czasu wolnego tendencje 
wzrostu. Natomiast wśród ko 
biet czynnych zawodowo ma­
leje przeciętny czas zajęć o- 
bowiązkowvch. wzrasta odse­
tek osób dysponujących cza­
sem wolnym oraz wzrasta tak 
że ilość czasu wolnego.

Na gospodarkę czasem ma 
ponadto wpływ miejsce za­
mieszkania. Zamieszkanie w 
mieście określonej wielkości 
łączy się bowiem zazwyczaj z 
przejmowan-ęm — w mniej­
szym lub większym zakresie 
— stylu życia przeważające-; 
go w dawn typie miasta. Tak 
no. w7 aglomeracji wielkomiej 
skiej gdzie kontakty pomię­
dzy poszczególnymi mieszkań­
cami sa anonimowe, presja 
otoczenia na zachowanie i 

! opinie jednostek jest niewiel­
ka. natomiast w małym mias­
teczku jest ona znaczna. In­
nym przykładem sa dojazd'/ 
do pracv które w dużych mia 
stach powodują wzrost ilości 
czasu związanego z praca. Za 
tern czas związany z praca w 
małych miastach — w porów­
naniu z miastami większymi 
— jest nieco krótszy.

(Interpress)
l
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4HMKF
INFORMACJA DO ROZMYŚLANIA 

(Schellenberg)
Z partyjnej charakterystyki członka NSDAP, kierownika wy­

działu VI RSHA Waltera Schellenberga: „Prawdziwy Aryjczyk. 
Charakter nordycki, odważny, twardy. Z przyjaciółmi i kolegami 
w pracy otwarty, towarzyski, przyjacielski. Bezlitosny w stosunku 
do wrogów Rzeszy. Wzorowy w życiu rodzinnym. Kandydatura 
żony została zatwierdzona przez Reichsfuehrera SS. Związków 
kompromitujących go nie miał. Wspaniały sportsmen. W pracy 
dal sie poznać jako wyróżniający sie organizator...".

Prawdopodobnie poza swoim masażystą, doktorem Kerste- 
nem, Himmler wierzył jak sobie samemu tylko Schellenbergo- 
wi. Obserwował go od początku lat trzydziestych, gdy 
Schellenberg jeszcze się uczył. Wiedział, że ten dwudziesto- 
trzyletni piękny mężczyzna, po nauce w kolegium jezuickim, 
ukończył uniwersytet i został historykiem sztuki. Wiedział tak­
że, że jego ulubiony profesor na uniwersytecie był Żydem. 
Wiedział też. iż Schellenberg początkowo wyśmiewał szczyt­
ne ideały narodowego socjalizmu i nie zawsze dobrze wyra­
żał się o Fuehrerze Schellenbergowi zaproponowano pracę 
w wywiadzie w tym okresie, gdy zaczynał powoli rozczarowy­
wać się postawa niemieckiej inteligencji. Przyjął więc propo­
zycje Heydricha.

Jego chrztem bojowym był tzw. „Salon Kitti". Szef policji 
kryminalnej Nebe wytypował ze swojej kartoteki do tego salo­
nu. najbardziej eleganckie prostytutki Berlina. Monachium 
I Hamburga. Potem na polecenie Heydricha wyszukał ładne, 
młode żony dyplomatów i wyższych wojskowych, kobiety, któ­
re były zmęczone samotnością (meżowie ich spędzali dni 
i noce na naradach, podróżowali po Niemczech, wyjeżdżali za
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granicę). Żony nudziły się, żony pragnęły rozrywki. Znajdowa- 
। ły tę rozrywkę w „Salonie Kitti", gdzie zbierali się dyplomaci 

z Azji, Ameryki i Europy.
1 Eksperci wydziału technicznego Służby Bezpieczeństwa 

Rzeszy zorganizowali w tym salonie podwójne ściany i umie- 
। ścili w nich aparaturę podsłuchową i do zdjęć. Idee Heydri­

cha wcielał w życie Schellenberg, był on gospodarzem tego 
| salonu, pełniąc rolę światowca - rajfura.
■ Werbunek szedł w dwóch-kierunkach: skompromitowani dy­

plomaci zaczęli pracować w wywiadzie u Schellenberga, a 
। skompromitowane żony wojskowych, różnych osobistości 

i działaczy Trzeciej Rzeszy kierowano do resortu szefa Gesta-
। po, Muellera.

Samego Muellera nie dopuszczono do pracy w salonie; je- 
I go chłopski wygląd i wulgarne żarty megły odstraszyć gości.

Wtedy właśnie poczuł swoją zależność od dwudziestopięcio- 
I letniego chłopca.
। — Myśli, że ja zacznę chwytać za uda te jego puszczalskie

— powiedział Mueller do swojego pomocnika — szkoda wysił-
I ku. W naszej wiosce na takie baby mówiło się po prostu: gli­

sta.
* Gdy więc pewnego razu pani Heydrich w czasie dłuższej 

nieobecności męża, zadzwoniła do Schellenberga i poskarży­
ła mu się na nudę, a on zaproponował jej przejażdżkę za 
miasto, Mueller, który dowiedział się o tym niezwłocznie, u- 
znał, że już najwyższy czas skręcić kark temu lalusiowi. Nie 

। należał do grupy tych „weteranów" w Gestapo, którzy lekce­
ważyli Schellenberga, uważając go za nie poważną figurę - 
Piękniś — wypożycza z biblioteki książki po łacinie i hiszpań- 

7 sku, ubiera się jak elegant, nie kryje się ze swoimi romansa- 
। mi, chodzi po Prinzalbertstrasse piechotą, zwalniając samo­

chód. Gódą. śmieje się, pije... Czy tak postępuje poważny wy- 
। wiadov)fca?...

Prosty, chłopski, szybko jednak reagujący na wszystko co 
nowe — umysł Muellera podpowiedział mu, że Schellenberg 
jest w ich szeregach pierwszym przedstawicielem młodego 
pokolenia i że taki beniaminek może przyciągnąć za sobą 
innych.

1 tedni

Ciekawy 
przegląd 
teatrów 

studenckich 
nbm. rozpocznie się we

Wrocławiu kolejny Mię­
dzynarodowy Festiwal 

Teatrów Studenckich. W gro­
nie najciekawszych awangar­
dowych scen z całego niemal 
świata wystąpi również — 
obok wrocławskiego „Kalam- 
bura“, Studium Pantomimy Po 
litechniki Szczecińskiej oraz 
„Gongu-2" — poznański Teatr 
Ósmego Dnia ze swym nowym, 
prezentowanym już przed dwo 
ma tygodniami na festiwalu 
w Zagrzebiu i tamże nagrodzo 
nym, spektaklem pt. „Jednym 
tchem" według tekstów poety 
ckich Stanisława Barańczaka 
w inscenizacji Lecha Raczaka. 

Będzie to już 25 festiwal po­
znańskiego teatru, który ostał 
nio ciągle broni honoru poznań 
skich scen studenckich na dzie 
siatkach rozmaitych przeglą­
dów i festiwali i rzeczywiście 
wiele ma już do powiedzeń " 
nie tylko w zakresie formy ter 
tralnej, ale także treści. Na jlep 
szvm tego dowodem jest zre®-7 
ta właśnie zwarty, eksnresy’"" 
i zaangażowany w nasze snrq_ 
wy. spektakl, z którym jedzie 
na wrocławski festiwal.

Tak szczęśliwie się składa, że 
również publiczność teatralna Poz­
nania bedzie miała okazję poznać 
w obszernym wyborze prezentowa 
ne we Wrocławiu zjawiska tcatral 
ne. j5 bm. w „Klubie pod Maska 
mi", wystąpi, w drodze na festi­
wal, amerykański zespół „The Ca- 
ravan Theatre" ze swym spektak 
iem pod szokującym nieco tytu­
łem „Jak stworzyć kobietę"?. 28 
bm. w sali Teatru „Marcinek" go­
ścić będzie Vedene Diyaldo z Cze­
chosłowacji z własną inscenizacją 
Ghelderode‘a, a ?0 bm. Tubingen 
Zimmertheatre z NRF z widowis­
kiem scenicznym wg Handkego. Te 
go samego dnia zobaczymy rów­
nież w „Klubie pod Maskami" 
zespół angielski „Grass Roots" z 
widowiskiem zatytułowanym „Tra­
wa". 2 listopada w „Klubie pod 
Maskami" wystąpi międzynarodowy 
zespół awangardowy Kiss Group, 
a 4 listopada francuski teatr Che- 
ne Noir z widowiskiem pt. „Auro 
ra". Spodziewany jest także ze­
spól austriacki „Komedianci", któ 
rj’ ma wystąpić w Poznaniu w sa­
li „Marcinka" 27 bm.

W ramach przeglądu spek­
takli studenckich wystąpią 
również oba czołowe zespoły 
poznańskie. 25 bm. Teatr 
..Nurt" z inscenizacją „Pta­
ków" Arystofanesa. a 3 listopa 
da Teatr ósmego Dnia ze 
wspomnianym na wstępie wido 
wiskiem pt. „Jednym tchem". 
Przy okazji- na prośbę kierów 
nictwa tego teatru, informuje 
my, że ogłasza on nabór no­
wych członków do zespołu.

(ob)

Zycie motyla
„MODELKA" — film produkcji wę 
gierskiej. Scenariusz: Istvan Kar- 
dos. Reżyseria: Janos Rozsa. Wy­
konawcy: ..M” — Eva Vodickova. 
jej córka — Tundi Kassai, nauczy 
cielka — Judit Hąlasz, rzekomy oj­
ciec — Janos Koos, rekrut — La- 
jos Belazssoyits, Holender — Gyu- 
la Bcnko, archeolog — Dezso Ga- 
ras. automobiliści — Gyorgy Bar- 
di i Istyan Bujtor.

Kinematografia węgierska 
„zepsuła" nas nieco w os 
tatnich latach prezentując 

szereg dzieł ambitnych i zreali­
zowanych w sposób nowatorski. 
Dlatego być może oglądając 
film węgierski mamy teraz dość 
wysokie wymagania i łatwo o roz 
czarowanie. Chyba takie jednak 
będzie wrażenie bardziej wyma­
gającego widza, gdy obejrzy 
„Modelkę" — drugi film młodego 
reżysera Rozsy, którego debiut 
pt. „Grymasy" oglądaliśmy kilka 
lat ternu. Wówczas Rozsa przed 
stawił nam finezyjną opowieść o 
przeżyciach sześcioletniego chłop 
ca w zetknięciu ze światem do­
rosłych. W „Modelce" znajduje­
my kontynuację tamtej tematyki. 
Teraz bowiem idzie o dziewczyn 
kę, której mama jest piękną mo 
delką, żyjącą daleko w stolicy i 
odwiedzającą córeczkę, wycho­
wującą się na wsi u dziadków, 
tylko w weekendy bądź podczas 
wakacji. Córeczka cierpi na nie­
dostatek uczuć matczynych pcglę 
biony nadto brakiem ojca, jest 
bowiem dzieckiem nieślubnym.

Klasyczny więc wyciskacz łez. 
Matka także odczuwa mocno wy 
rzuty sumienia z powodu takie­
go traktowania swojego dzie­
cka. ale nie potrafi wyzwolić się 
z więzów świata, w którym się 
znalazła. Wie doskonale, że nie 
daje dziecku nawet minimum te 
go, co ono potrzebuje (nie w 
sensie materialnym, tu wszystko 
jest w porządku, lecz w sensie 
uczuciowym), a z drugiej strony 
dziecko nieraz mocno zakłóca 
jej życie motyla. Bo nasza model 
ka nie stroni od flirtów, a już w 

okresie wakacji zmienia kochan 
ków codziennie. Nieraz jej w 
tym przeszkadza coraz więcej 
rozumiejąca córeczka, ale i tak 
ilościowo rzecz traktując, model­
ka przeżywa więcej przez to jed 
no lato, niż niejedna kobieta 
przez całe życie.

Czy jednak jest z tym szczęśli 
wa? Na tak sformułowane pyta­
nie twórcy odpowiadają: „oczy­
wiście nie" i oglądamy pod ko 
nieć frustrację pięknej modelki 
w stadium ostatecznym, która 
mogła być wyrażona już tylko w 
postaci fiolki tabletek nasen­
nych zażytych przez mamę.

Sprawa jest, niestety, potrakto 
wana bardzo płytko i nie budzi 
nawet łez. Zawiodła reżyseria, 
która nie potrafiła z wielu obie­
cujących fragmentów skleić sen 
sownej, przekonywającej całoś­
ci. A we fragmentach film jest 
doprawdy pomysłowy i dobry. 
Jest w nich nieraz sporo dow­
cipu, jest wiele fantazji wtedy, 
gdy oglądamy świat oczami dzie 
cka.

Być może najlepsze w filme są 
sceny z pokazów mody. Czecho 
słowacka gwiazda Eva Vodicko- 
va urodą i sylwetką może rze­
czywiście konkurować z BB.- Otóż- 
na tych pokazach obnaża się je 
den z wielkich mitów nasze] 
współczesności — modę. Pusto­
ta tej nieustającej przebieranki, 
kult kolorowych szmatek, bezna­
dziejnie nudna rola tych, które 
owe szmatki przed publicznością 
obnoszą — to chyba zrobiono w 
filmie najlepiej.

Jest też sporo dobrych kolo­
rowych zdjęć. Okolice Balatonu 
wyglądają nawet lepiej niż w 
rzeczywistości. Tak więc pod 
względem reklamy wczasów nad 
węgierskim morzem oraz rekla­
my węgierskiej mody, film jest 
bez zarzutu. Pod innymi wzglę­
dami, niestety, nie.

MIECZYSŁAW SKĄPSK!



Początek dzisiaj o godz. 10

Cztery dni tenisowych pojedynków
Zmiana regulaminu 
Wyścigu Pokoju

Rejonowa 
Spółdzielnia Zaopatrzenia 
„Samopomoc Chłopska” w

i Zbytu 
Poznaniu

Z A W I A D A M I

Jubileuszowy XXV Wyścig

KURSY PRZYGOTOWAWCZE
na wyższe uczelnie

Czechosłowacja - Polska
Nie lada porcje dobrego tenisa otrzymała poznańscy miłośnicy 

tej dyscypliny sportu. Dzisiaj zaczyna sie międzypaństwowe spot-
kanie dla obu reprezentacjiCzechosłowacja — Polska bedace ---- ~ - -

nrzed meczami o puchar króla szwedzkiego;
i Austria — Czećhosło-ostrym sparringiem

Polska — Finlandia (27—28 bm. w 
Wacja (30—31 bm. w Grazu).
Zapowiedziany wcześniej pro­

gram spotkania z Czechosłowaka- 
mi uległ dużym zmianom, przeby 
wajacej w Poznaniu od wtorku i 
trenującej w hali MTP nr 20 re­
prezentacji Polski stworzono w 
naszym mieście możliwie jak naj 
lepsze warunki. Tenisiści kadry 
otrzymali do swej dyspozycji halę 
na wiele godzin dziennie i w tej 
sytuacji obie strony postanowiły 
zgodnie, że mecz z południowymi 
sasiadami składać się bedzie z mi­
nimum 22 gier i potrwa do ponie­
działku wieczora.

Poznaniu)

Wczora j 
obu ekip

wieczorem kierownicy 
oraz kapitanowie (kapi-

tanem zespołu gości jest Paweł 
Korda, a naszego Wiesław Gasio-
rek) ustalili że codziennie odbę­
dzie sie sześć gier. Początek o 
godz. 10 i 19.

Dzisiaj o godz. 10 spotykają się 
Frantisek Pala — Jacek Niedź-
wiecki; Pavel Hutka
Nowicki: debel: Pa
Vladimir Zednik
bak.
godz.

Mieczysław

Tadeusz 
Hrebec,

- Wojciech Fi-
Rybarczyk. O

19 odbędzie sie uroczyste
otwarcie meczu po czym spotkają

*■ sie: Fibak Hrebec; Rybarczyk

dalekopisem)
WKRÓTCE LOSOWANIE

5 listopada odbędzie sie w Zu­
rychu losowanie trzeciej rundy 
europejskich piłkarskich rozgry­
wek pucharowych. Jak podała Eu 
ropejska Unia piłkarska (UEFA), 
trzy pary zespołów uczestniczą­
cych w Pucharze UEFA ustaliły 
miedzy sobą inne terminy spot­
kań niż przewidywał terminarz.

Pierwszy mecz Rapidu Buka­
reszt z Legia Warszawa odbędzie 
sie 19 bm. w stolicy Rumunii. Te­
go samego dnia w Kolonii roze-

— Zednik: debel; Pala. Hutka — 
Niedźwiecki, Nowicki.

W sobotę godz. 10: Hutka — Fi­
bak: Hrebec — Niedźwiecki: Zed­
nik. Pala — Nowicki. Niedźwiecki; 
godz. 19 — Zednik — Nowicki. Pa­
la — Rybarczyk: Hutka. Hrebec — 
Fibak. Rybarczyk.

W niedzielę pojedynki rozpocz- 
ną sie o godz. 9. Odbędą sie czte­
ry gry pojedyncze m. in. Pala — No 
wieki i Zednik — Fibak, a w po­
niedziałek o godz. 10 i 19. Jak nas
poinformowali organizatorzy,

grane zostanie spotkanie 
Koeln — Dundee (Szkocja).

FC

Spartak Moskwa i Vittoria Setu 
bal (Portugalia) ustaliły że pierw 
szy mecz tych zespołów odbędzie 
sie 21 bm. w Moskwie a rewanż 
4. XI w Portugalii.
W TYM ROKU 18 MEDALI DLA 
MŁODYCH REPREZENTANTÓW
Plon startów reprezentantów 

Polski w tegorocznych mistrzo­
stwach świata i mistrzo­
stwach Europy juniorów oraz mło 
dzieżowców jest nieco skromniej­
szy niż w ub. roku. Tym razem 
nasi juniorzy wywalczyli 18 me­
dali: 1 złoty, 6 srebrnych oraz 11 
brązowych. W 1970 r. Polacy zdo­
byli w sumie 19 medali w tym aż 
6 złotych i 6 srebrnych. Korzyst­
ny bilans zawdzięczaliśmy wów­
czas jednak lekkoatletom, zapaśni 
kom i dżudokom. a ME juniorów 
w lekkiej atletyce i zapasach roz­
grywane sa jedynie w latach pa­
rzystych.
JERZY KRZYSZTOŃ FINALISTA

Duży sukces odniósł polski sza­
chista Jerzy Krzysztoń. który zwy 
ciężył ■ W’*V (grtrpre- VH)» turnieju 
kandydatów, kwalifikując się do 
finału mistrzostw świata w grze '

wstęp na wszystkie poranne poje 
dynki (z wyjątkiem niedzieli) jest 
bezpłatny a wieczorem płatny.

Przy okazji pragniemy przeka­
zać piątkę dla poznańskiego 
POSTiW-u za świetne przygoto­
wanie hali. Jest ona zdaniem za­
wodników i kapitana polskiego ze 
społu aktualnie najlepszą halą w 
kraju z kortem. Spora w tym za­
sługą załogi POSTiW-u. która w 
krótkim czasie potrafiła pogodzić 
w jednym obiekcie takie imprezy 
jak wystawa psów, treningi i 
międzypaństwowe spotkania teni­
sowe a także treningi Grunwaldu 
w związku z niedzielnym meczem 
pucharowym. Dla widzów przygo­
towano 1800 miejsc siedzących wo 
kół kortu i około 1200 na balko­
nie. (b)

Boks

korespondencyjnej. Rozgrywki
półfinałowe indywidualnych mi­
strzostw świata toczyły sie od 1968 
r. Polak uzyskał w swej grupie 
świetny rezultat 10 pkt. w 12 par­
tiach, nie przegrywając ani jed­
nego pojedynku.

Jerzy Krzysztoń reprezentuje 
barwy Sandecji Nowy Sącz. Ma 
32 lata i gra korespondencyjnie w 
szachy od 1960 r. W IX Korespon­
dencyjnych Mistrzostwach Polski 
odniósł bezapelacyjne zwycięstwo 
z wynikiem 14.5 pkt. na 15 moż­
liwych. Z powodzeniem bronił 
barw Polski w meczach z Belgią. 
Ukrainą. Węgrami CSRS. Norwe­
gia. Włochami, Francja, Holandią
i Rumunia oraz Turnieju
.,Bałtyk — morzem pokoju”.

IB Praca O Nauka

Pomoc domowa potrzeb­
na na stałe, pokoik od­
dzielny. Aleja Wielkopol-
ska 11, 21321g

Udzielam lekcji matema­
tyki. Ponlińskich 6 m. 1, 
tel. 310-96. 21538g

Wpisy na kursy zaoczne
(korespondencyjrie) 
śleń budowlanych.
strukcyjnych

kre- 
kon-

maszyno-

Pokoju rozpocznie sie 5 maja w 
Berlinie, trasa prowadzić bedzie 
przez Pragę, a zakończenie impre 
zy nastąpi 20 maja w Warszawie.

W sumie przewidziano 14 eta­
pów o łącznej długości 1986 km. 
Organizatorzy postanowili powró­
cić do obowiązującej przed trze­
ma latv zasady, że w poszczegól­
nych drużynach może występować 
po sześciu kolarzy, a nie siedmiu. 
W celu zwiększenia atrakcyjności 
walki w klasyfikacji zespołowej 
ustalono, że czas drużyny oblicza 
ny bedzie na podstawie sumy cza­
sów trzech najlepszych zawodni­
ków każdego kraju na poszczegól 
nych etapach. W trzech ostatnich 
edycjach WP w klasyfikacji ze­
społowej brano pod uwagę sumę 
czasów czterech najlepszych za­
wodników drużyny w klasyfikacji 
po etapach, (o-b)

Co nowego u laskarzy?
Do Polski przybył z Anglii 

na kilkunastodniowy pobyt prze­
wodniczący Polskiego Funduszu 
Olimpijskiego w Londynie o. An 
toni Smordowski. Złożył on wi­
zytę w Polskim Związku Hokeja 
na Trawie. Patronuje on bowiem 
naszej ekipie olimpijskiej w jej 
przygotowaniach do ewentualne­
go występu na Igrzyskach w Mo­
nachium w 1972 r. P. Smordow­
ski przywiózł 12 tuzinów piłek 
hokejowych. Obecnie nasz gość 
przebywa w Warszawie by znowu 
powrócić do Poznania i odwiedzić 
swoje rodzinne strony w Lesz­
nie.

W związku z przygotowaniami 
naszej reprezentacji do między­
narodowego turnieju. którv w 
dniach 5—7 listopada br. odbędzie
sie Rzymie, przewidziano
Poznaniu zgrupowanie dla naszej 
kadry. (x)

MISTRZOSTWA
NAJMŁODSZYCH SZERMIERZY

W Zielonej Górze rozgrywane 
sa szermiercze mistrzostwa Pol­
ski młodszych juniorów. W sza­
bli pierwsze miejsce zajął repre­
zentant Zielonej Góry — Kondrat, 
odnosząc w finale 7 zwycięstw, 
wyprzedzając Łuczaka (Konin) — 
6 zwycięstw i Jabłońskiego (Kra-
ków) 4 zwycięstwa, (o-b)

Zagłębie Konin walczy o II ligę
Sezon bokserski w całej nełni. 

Zespoły I i II ligi oraz klas niż­
szych rozgrywała swoje mistrzów 
skie spotkania. Trwaja również 
walki eliminacyjne o wejście do 
II ligi, w których województwo

Aktualna tabela przedstawia się 
nastenujaco:

boznańskie reprezentowane 
nrzez dwa zespoły — Prosne 
lisz i Zagłębię Konin.

Duże szanse 
spół Zagłębia

jest 
Ka-

2.
3.
4.
5.
6.

Metal Tarnów 
Lublinianka 
Zagłębię .
Górnik Pszów 
Polonia W-wa 
RKS Ruda 

Najbliższe swoje

in
10

9
8
3
2 

spotkanie

+34 
+30 
+ 34 
— 2 
—29 
—64 
Za-

na awans ma 
Konin, który

ze-

ostatnia niedziele w bardzo prze 
konywajacy sposób pokonał dru­
żynę RKS Ruda Łódź 16:2 (a nie 
poniósł porażki, jak to mylnie 
podaliśmy w środowym numerze 
.Głosu” za co zawodników i ki­
biców Zagłębia serdecznie prze­
praszamy). W meczu z Ruda aż 
siedem walk zakończyło się przed
czasem.

Sześć 
drueiej 
wejście

zespołów walczących w
grume eliminacyjnej 

do II ligi, rozegrało
po siedem pojedynków.

AKupno^l Sprzedaż
Kupię oryginalną przycze 
pę do MZ. względnie ja- 
wowską. Franciszek Ko­
walczyk, Pruśce, poczta 
Runowo pow. Wągrowiec. 

19991g

Sprzedam krowę wysoko 
cielna. Złotkowo 13 za Su-
chymlasem. 21369g
Sprzedam szafę 4-drzwio- 
wa jasną, pokój stołowy.
inne.

wych, kosztorysowania — 
Przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u-, 
dzielą „Wiedza” Kraków. : 
Westerplatte 11. K62711

godz.
Wózki

Jarochowskiego 53 
wejście z Winklera.
19—21 21308g

dziecięce różne
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
10. 19447g

tDnia 13 października 1971 r., opatrzona Sa­
kramentami św», po ciężkich cierpieniach, 
zakończyła swój pracowity żywot w wieku 78 

lat, moja najukochańsza żona, nasza mamusia, 
teściowa, babunia i prababcia, śp.

STANISŁAWA PLEWIŃSKA
z domu ANDRUT

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 17 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Naramowicach.

O bolesnej stracie zawiadamiają

215132
mąż i rodzina

tW, dniu 13 października 1971 r. zmarł nagle 
w wieku 57 lat ukochany mąż, brat, szwagier 
i wujek, śp.

BERNARD SOSNOWSKI
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 13.25 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dnia 16 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, Hetmańska 34 m. 5.
żona z rodziną

21.555g

o 
już

POZNAŃ. Grunwaldzka 1i 
Za treść i terminowy druk

że z powodu inwentury sklep i magazyny 
sprzętu rolniczego

przy ulicy Głogowskiej nr 18 i 25

będą zamknięte
od dnia 21. X. 1971 r. do 21. XI. 1971 r.

Odbiorców prosimy o poczynienie zakupów 
przed inwenturą.

Przetargi
Komornik Sądu Powiatowego, rew. III w Poznaniu 
ul. Młyńska la, pok. 314 — ogłasza, że w dniu 20 paź 
dziernika 1971 r. o godz. 9 w Poznaniu przy ul. Dą 
browskiego 116/2 — odbędzie się
I LICYTACJA SAMOCHODU marki „Warszawa” M-20 
oszacowanego na kwotę 40.000,— zł, należącego do 
dłużnika Arystarcha Melchizedecha Pośpiecha.

Samochód oglądać można w dniu licytacji , w
miejscu i czasie wyżej podanym,

O R G A N I
Uniwersytet 
w Poznaniu.

K7982

OKUCIA BUDOWLANE
Art. ELEKTROTECHNICZNE

NICZE
poleca

K7906

OBWIESZCZENIE
„MOTOZBYT” Przedsiębiorstwo Państwowe 

Poznań Antoninek, ul. Gorysława 9 
zawiadamia, że w dniu 29. X. 1971 r. o godz. 9 w lo­
kalu przedsiębiorstwa (j. w.) — odbędzie się:

I LICYTACJA

< ena
L. p. Marka Nr siln. Nr podw. wyw. zl

1. Warszawa M-20 20-247655 88079 52.174
2. Warszawa M-20 219047 114971 32.609
3. Zuk A-03 120637 1S724 34.239
4. Motocykl MZ-ES 250 220961G 1182804 10.435
5. Zuk A-05 210039 42481 82.174
6. Nysa 501 223388 30603 35.462
7. Warszawa Pick- up

204 F 230680 149261 35.870
8. Warszawa 204 20-024139 140621 32.609
9. Zim-Gaz 12 846973 07685 61.957

10. Humber Super Snipe B-820074 B -820074 115.435
11. Volkswagen 1300A 5744970 3502205 108.G86
12. Warszawa 201 211718 106696 32.609
13. Motocykl IMZ M-72 168283 39564 10.435
14. Motocykl IMZ M-72 62764 202104 15.652
15. Motocykl IMZ M-72 63092 38656 10.435
16. Motocykl IMZ M-72 41277 44749 15.652
17. Motocykl IMZ M-72 112895 101162 12.174
18. Motocykl IMZ M-72 66414 G2257 17.391
19. Motocykl IMZ M-72 90086 39071 12,174
20. Motocykl IMZ M-72 42371 40674 10.435

I I LIC Y T A C J A
21. Warszawa 203 00G551 132783 36,522
22. Syrena 104 22004 74253 22.522
23. Warszawa 203 068820 122971 22.826
24. Warszawa 204 20-190629 135239 36.522

III LIC Y T A C J A
25. Warszawa Pick up 173139 116613 20.924
26. Warszawa Pick up 20-216178 116204 23.913
27. Warszawa M-2o 20-120894 90480 2G.087
28. Motocykl IMZ M-72 3959G 39324 5.217
29. Motocykl IMZ M-72 191674 61247 5.217
30. Motocykl IMZ M-72 90757 - 58756 6.087
31. Motocykl IMZ M-72 65688 39168 8.696
32. Motocykl IMZ M-72 46840 440G9 5.217
33. Motocykl IMZ M-72 62996 58997 6.087
34. Motocykl IMZ M-72 80S8.3 40705 6.087
35. Motocykl IMZ M-72 4S887 39480 5.217
36. Motocykl IMZ M-72 113171 40158 7.826
37. Motocykl IMZ M-72 221738 40828 4.348
38. Warszawa M-20 20-120299 92389 26.087
39. Warszawa M-20 113433 88820 19.565

O kupno w drodze licytacji publicznej mogą ubie-

głębię rozegra 24 bm. z Polonią 
Warszawa u siebie. Ten mecz bok 
serzy konińscy oowinni beż Więk 
szych trudności rozstrzygnąć na 
swoja korzyść, natomiast znacz­
nie trudniej bedzie z dwoma 
ostatnimi przeciwnikami w wal­
kach eliminacyjnych. 7 listopada 
Zagłębie wyjeżdża do Lublinian- 
ki, natomiast 21 listopada przyj­
muje u siebie Metal Tarnów. 
Wszystko wiec zależeć bedzie od 
listopadowych spotkań. Warto tu 
dodać, że 24 bm. dojdzie do bez 
pośredniego pojedynku Lublinian 
ki z Metalem. Ten mecz wiele 
wyjaśni, (s)

Fortepian Bechstein — 
piękny ton — sprzedam. 
Poznań, Chwaliszewo 70 
m. 9, Czamański. 21463g

Sprzedam taksometr Pol- 
tax i kuźnię połową. Po­
znań, ul. Chełmińska 14 
m. 1. 19007gpr

Z U JE
Robotniczy Z MS

ulica Nowowiejskiego 29 — tel. 519-97.
Informacji udziela Sekretariat od godz. 15 do 18 
(oprócz sobót). K7716

SANITARNO - PIECOW-

SKLEP PSS, ul. Powst. Wielkopolskich 10

(dawn Artyleryjska)
K734)

Pracownicy poszukiwani
INZYNIEROW i TECHNIKÓW SPAWALNIKÓW 
względnie
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW — MECHANIKÓW

ze znajomością spawalnictwa,
. majstrów

na stanowiska
kierowników robót spawalniczych

rurociągów wysokociśnieniowych;
— KONTROLERÓW robót spawalniczych rurociągów 

wysokociśnieniowych;
— MAJSTRÓW robót spawalniczych z uprawnienia­

mi mistrzowskimi;
— INSPEKTORÓW OCHRONY RADIOLOGICZNEJ 

z uprawnieniami, wymagane wykształcenie śred­
nie i praktyka zawodowa:

— KIEROWNIKÓW MAGAZYNÓW branży budowla­
nej z praktyką w budownictwie;

przyjmie natychmiast „Hydrobudowa 7” w Poznaniu 
ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem, odpisem świadectw 
szkolnych, zaświadczeń pracy i opinii z ostatnich 5
lat, należy składać w dziale kadr pokój 22, 

Warunki pracy i płacy do omówienia. K7859
EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem ze spe­
cjalnością ekonomiki przemysłu oraz ze znajomo­
ścią języków obcych zatrudni natychmiast Przemy­
słowy Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu ul.
Starołęcka 31.

0 Lokale
Zamienię M-2, pełny kom 
fort oraz duży pokój c. o., 1 
ładne położenie, na dwu I 
pokojowe c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21435g.
Panna pracująca, poszuku 
je pokoju, może być 
wspólny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21349g
Rencistka, poszukuje pu­
stego pokoju, najchętniej 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20327g.
Pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., III ptr?, ul. Klono-

K7824
Sprzedam dom dwurodzin 
ny w surowym stanie we 
Wrześni. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19907g.

Zguby M Różne
Zagubiono cedułę na wę­
giel III i IV kwartał nr 
845974, wydaną przez 
ZNTK Ostrów Wlkp.. na 
nazwisko Władysława Ar 
matys, Ostrów Wlkp., ul. 
Świerczewskiego 23 m. 5.

1809p

Gręplowanie wełny, waty,
szarpanie szmat na

Sprzedam tanio szynszyle. 
Adam Adamski, Kraków,
Mogilska 86. K8022

Karakuły sztuczne popie­
late 650,— za metr, sprze­
dam. Głogowska 124 m. 9,

Sprzedam działki zatwier­
dzone pod budowę. Le­
szno, Klonowicza 10.

1801p

Sprzedam sypialnię, cena

godz. 16—19. 20394g
3.506 zł. Waligórski, 
Strzelecka 21 m. 3.

ul.

Fortepian zagraniczny, sza 
fę kuchenną i różne me­
ble — sprzedam. Fietz —■ 
Dzierżyńskiego 3 m. 1.

20558g

Sypialnię białą stylową — 
tanio sprzedam. Telefon 
322-42, godz. 17—21.

20117g

19955g

Sprzedam pianino — pły­
ta metalowa, łóżka, toalet 
kę, nocne stoliki. Poznań,
Miła 17 m. 3. 19948g

Sprzedam długą suknię 
ślubną na szczupłą osobę.
Oferty „Prasa
waldzka 19 dla 20011g.

Grun­

tDnia 13 października 1971 r. zmarł nasz ko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
przeżywszy lat 82

MICHAŁ OBST
Pogrzeb odbęd-zie się 

o godz. 12.50 z kaplicy 
wie.

w sobotę, dr'.a 16 bm. 
cmentarnej na Juniko-

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Grochowska

RODZINA

135 m. 2. 21520g

tDnia 14 października 1971 r. zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., w 79 roku życia nasza najdroż­

sza matka, babcia, prababcia, teściowa i cio­
cia, śp.

WIKTORIA PORADA
z domu KOŁCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

21515g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian
Wiesław Porzycki fzastenca redaktora naw

gać się osoby prywatne, które uiszczą wpłatę w wy- 1 
sokości 10 proc, ceny wywoławczej tytułem rękojmi i 
na konto bankowe „Motozbyt” PP Poznań-Antoninek I 
— NBP IV O/M Poznań nr 1231-6-4094, najpóźniej w 
przeddzień licytacji. Przy wpłacie należy podać mar­
kę i nr silnika pojazdu.

Klient biorący udział w licytacji kilku pojazdów 
zobowiązany jest wpłacić rękojmię na każdy pojazd.

Niżej wymienione pojazdy można oglądać:
poz. 7 — Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt 

— Ostrów Wlkp., ul. Prof. Kaliny 93;
poz. 25 — Państwowy Zakład Unasieniania Zwierząt 

— Leszno, ul. Krzyckiego 28;
poz. 39 — Centr. Związek Sp. Pracy — Biuro Org. 

Targów i Reklamy — Poznań, ul. Kasprza­
ka 1.

Pozostałe pojazdy można ogladać w PP „Motozbyt” 
Poznań - Antoninek, ul. Gorysława 9 (mag. pojazdów 
używanych), od dnia 18. X. br. do dnia 28. X. br. z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 11 do 14, w soboty 
do 12.
Uwaga ! Motozbyt PP nie udziela żadnej gwarancji 

na sprzedany pojazd i nie odpowiada z 
tytułu rękojmi za wady fizyczne sprze­
dawanych pojazdów. K7990

wa (31 m!), zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, tylko z |

j kołdry. Poznań, Piękna 47 
: naprzeciw Ogrodu Bota-

nićżnego. 21246g

Samochody
Auto-Service Kraszew­
skiego 30, poleca gwaran­
towane zabezpieczenia
podwozi asfaltem. Specjał 
ność naprawa samochodu
Syrena. 18997g
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
przebieg 40 tys. km, stan 
bardzo dobry. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20009g.
Sprzedam Syrenę 103. Bi­
skupińska 129 m. 1, Po- 
dolany. 19944g
Sprzedam okazyjnie War­
szawę z radiem i częścia­
mi zamiennymi. Luboń 3, 
ul. Wł. Skóry 8 m. 3.

19931g

c. o., 
cze. W- 
nih. C 
waldzl.
Kupię

Oferty

również spóldziel-
’"imki do uzgodnię 

'v '„Prasa” Grun
. 19 dla 19964g.

pokój wyłączony, 
— Stare Miasto. 
— „Prasa”, Grun-

y/aldzka 19 dla 19980g,
Pokój dla licealistów. Ul. 
Sosnowa la, w godz. 16—
18. 19993g
Małżeństwo, przyjmie do­
zorstwo mieszkaniem,
Oferty — „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19999g.

e Nieruchomości

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. — 
Poznań, ' Paderewskiego 1 
m. 4. 18O33g

^Matryni oniaine
Panna, samotna z miesz­
kaniem, lat 40. wykształ- 

! cenie średnie, uczciwa, go 
[ spodarna '— pozna odpo­
wiedniego pana, najchet- 

; niej wdowca do lat 48. 
I Cel matrymonialny. Ofer 
i ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19 dla 1810p.

Sprzedam domek 4-lzbo- 
wy, wolny, wyłączony, pe 
ryferie Poznania. Komuni
kacja miejska, cena
220.000,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21208g

Kawaler lat 27 z zawodem 
i na stanowisku — pozna 
pannę z dzieckiem lub 
wdowę z dzieckiem od 25 
—29 lat, może być uboga. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1814p.

Kupię Fiat 600 do remon­
tu, do 20.000 zł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19934g.

Sprzedam Moskwicza 407.
Tel. 401-30. 20017g

Kupię nadwozie samocho-

po wypadku. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19966g.

Sprzedam nową Warsza­
wę Combi. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20139g.

Sprzedam Warszawę. Ry­
nek Łazarski lOa m. 2, od
godz. 16. 20181g

tDnia 13 października 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach mój najdroższy mąż, syn, oj­
ciec, brat, teść, dziadek, przeżywszy lat 46, śp.

TADEUSZ KOSZUTA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu winiarskim przy ul. 
Piątkowskiej,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

21550g
RODZINA

tDnia 14 października 1971 r. zmarł niespodzie­
wanie w 69 roku życia, mój ukochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pradziadek

PAWEŁ NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 

o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Naramowi­
cach.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Sarmacka 1 m. 1. 21525g

Ftejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, 
o), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, I.esław Tokarski (redaktor naczelny)

Kupię parcelę budowlaną 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19927g.
Sprzedam parcele ogrodni
czo - budowlana, 
wskaże „Prasa”
waldzka 19 dla 19961g.

Adres
Grun-

Kulturalna 
prezencji, 
kształcenie, 
sku, pozna

pani dobrej 
wyższe wy- 
na stanowi- 
odpowierinie-

go, wartościowego pana 
50—55 lat: wdowca lub ka 
walera w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19283g.

W dniu 13 października 1971 r. zmarła

MARIA WINNICZAK
były długoletni pracownik i członek naszej Spół­
dzielni, odznaczona Krzyżem Kawalerskim Or-
dcru Odrodzenia Polski Srebrnym Krzyżem

Zasługi — Honorową Odznaką m. Poznania.
W naszej pamięci pozostanie jako ceniona to­

warzyszka i koleżanka oraz ofiarna działaczka 
społeczna.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

Zarząd — POP PZPR — Rada Zakładowa 
Rada Spółdzielni — Współpracownicy 

Spółdzielni Pracy Fryzjersko - Kosmetycznej 
w Poznaniu.

K8046

Dnia 13 października 197t r. po długiej i cięż­
kiej chorobie odszedł od nas na zawsze mój naj­
droższy mąż. nasz ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 57, śp.

IGNACY KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 11.40 na cmentarzu
W smutku pogrążeni 

żona, córka, synowie, 
Poznań, Wyłom 93.

sobotę, dnia 
junikowskim.

synowe, zięć

16 bm.

wnuki
21473g

tw dniu 12 października 1971 r. usnęła na 
wsze przeżywszy lat 63 nasza najdroższa 
na, matka, teściowa i babcia

MARIANNA SOWIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15

za- 
żo-

bm.
o godz. 8.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie

o czym zawiadamia w smutku pogrążoną
RODZINA
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PAŹDZIERNIK 
15 

Pigtek

Jadwigi Przed Dniem Łącznościowca

TEATRY_.___ Z__ Ł___

Słońce: 6.16—17.00 Poczta zmierza ku poprawie usług
A mnie

• akże często natrafiamy 
w naszym życiu na

POLSKI 
kochanka”,

NOWY — 
VI”.

g. 19 ..Niewidzialna

g. 19 . Koniec księgi

OPERA — g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 19 „Dama od 

Maxima”.
MARCINEK — g. 11 ..Tymoteusz 

ma ister klepka”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU-
za — g. 10. 12.30 
wł.-hiszp. 18 1.).

.Tristana” (fr.- 
g. 15, 17.30. 20 
(poi. 16 1.).„Życie rodzinne’ - ----- - 

APOLLO — g. 9.45. 12.15. 14.45,
17.30, 20.15 ..Złoto Mackenny’
(USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12. 14 
20.15 „Beatrice Cenci” (wł.

CZTERNASTKA — g. 10. 
„Damski gang” (ang. 16 1.) 
18. 20 „Kłopotliwy gość”

16. 18, 
18 1.).
12, 14 
g. 16. 
(poi.

11 1.).
GONG g. 10, 12. 16.

..Pożądanie zwane Anada”
18 20 
(czes-

ki 18 1.).
. GRUNWALD — g. 15. 17. 19.30
„Żandarm się żeni” (fr. 11 1.).

GWIAZDA g. 10.30 „Inwazja
potworów” (jap. 11 1.). g. 13. 15.32.
18. 20.15 
(Wł. 18 1.). 

KOSMOS

..Zakochana wiedźma”

i Julia” (ang. 16 1.).
MALTA

g. 17. 19.30 „Romeo

g. 16. 18 „Unkas
ostatni Mohikanin” (jug. 11 1.) g.
20 ..Siedmiu blasku złota”
(Wł. 16 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Cyrk
bez granic” (rum. 11 
19.30 ..Shalako” (ang. 

OSIEDLE — g. 17 
misia korsarza” (fr.

1.). g. 17.30.
14 1.).
19.30 „Nowa

PANCERNIAK — g. 17.30 
netou w Dolinie Śmierci” 
11 1.). g. 20 „Lekarz kasy 
rych” (wł. 16 1.).

..Win 
(ług. 
cho-

PAŁACOWE — g. 15 „Szerokość 
geograficzna zero” (jap 14 1.), g. 
17 20 „Obława” (USA 18 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18. 20.V 
„Przerwany urlon” (radź. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 ..Arabeska” (ang. 14 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Nie lubię poniedziałku” 
(nol. 11 1.).

SCALA — g. 16 ..Mói pies WTul 
kan” (radź. 11 1.). g. 18. 20 ,Mo- 
todrama” (poi. 11 1.).

TĘCZA
terroru” (USA 14 1.).

WARTA

g. 17. 19.30 ..Próba

g. 10. 12.30.
. Mózg” (fr. 14 1.). g. 17.30 ..Noc 
generałów” (ang. 16 1.). g. 19.30 
DKF UR ZMS (seans zamknię­
ty).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 13 „Krzyżacy” (poi. 11 1.). 
p 16. 18.30 ..Próba terroru” (US ' 
14 1.).

■WILDA — g. 10 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Narzeczona pirata” <franc. 
18 1.),

WŁÓKNIARZ (Stęszew) —• g. 19 
..Brat doktora Homera” (iug 
16 1.).

Wrzos (Mosina) 
19.15 „Hrabina z 
(ane. 14 1.).

FOTOPLASTIKON 
„Afrvka zachodnia”.

- g. 15. 17. 
Hongkongu"

g. 12—20

j »ON«RTY .
UAM — g. 19.30 — Koncert sym­

foniczny muzyki Donularnej; dy­
rygent — Agnieszka Duczmal, 
soliści: Krystyna Kujawińska 
sopran Waldemar Pawłowski 
tenor.

Tradycyjnym zwyczajem 18 październik to dzień, w któ­
rym obchodzone jest święto pracowników resortu łączności.
„Dzień Łącznościowca” związany jest z historyczną datą
nadania 18 X 1558 roku przywileju na wprowadzenie pier­
wszego regularnego połączenia pocztowego Kraków* — We­
necja.
W związku z Dniem Łącz­

nościowca w Dyrekcji Okręgu
Poczt Telekomunikacji
odbyła się konferencja praso­
wa. Dyrektor Zdzisław Kar­
piński poinformował o aktual 
nych problemach związanych 
z działalnością poczty i teleko 
munikacji oraz o planach na 
przyszłość.

Dyrekcja Okręgowa w Po­
znaniu działa na terenie wo­
jewództw poznańskiego i zie­
lonogórskiego. W Wielkopol- 
sce jest 21 obwodowych urzę-

dów poczt owo-telekomunik a- 
cyjnych oraz 5 rejonowych 
urzędów telekomunikacyj­
nych. Z 466 placówek poczto­
wych, większość mieści się w 
nowych budynkach lub grun­
townie zmodernizowanych, co 
naturalnie znacznie polepsza 
warunki pracy załóg i wpły­
wa, dodatnio na jakość usług. 
Ich rodzaj i liczba wzrosła w 
ostatnim czasie. Obecnie pla­
cówki te świadczą 60 rodza-

szą telefonistkę. Wśród abonen­
tów, którzy wzięli udział w kon­
kursie rozlosowano nagrody, któ­
re ©trzymali: Leokadia Bogdań­
ska, Świebodzin, ul. Osiedle Wi­
dok 5b/3 i Sylwester Bykowski, 
Wągrowiec, ul. Kościuszki 37.

Akademia z okazji Dnia 
Łącznościowca odbędzie się 19 
bm. w poznańskiej Operze, (s)

Dyżur posła

się śniło

W koleżeńskim gronie
W salach Zakładu Anatomii

Patologicznej AM
Przybyszewskiego

przy ul. 
rozpocznie

się dzisiaj rano zjazd absol­
wentów Wydziału Lekarskie­
go Akademii Medycznej w Po 
znaniu z 1951 roku. W koleżeń 
skim gronie, a na spotkaniu z
władzami wykładowcami
AM, lekarze wysłuchają wykła 
dów prof. dr. Wiktora Degi i 
prof. dr. Aleksandra Zakrzew­
skiego. Omówiona też zostanie 
ankieta rozpisana wśród absol 
wentów wspomnianego wydzia 
łu. Pozostanie ponadto wiele 
czasu na wspomnienia z dotych 
czasowej praktyki medycznej.

Program zjazdu przewiduje 
także spotkanie koleżeńskie w 
hotelu nMerkury" oraz „Bal 
20-lecia“. (c)

Okiem i uchem
Nieczynne dźwigi

Często jesteśmy świadkami róż 
nych zdarzeń, zjawisk czy sytua 
cji. Jedne są przyjemne, pozytyw
ne, inne złe lub nawet bar-
dzó przykre. Są więc sprawy ra 
dujące, są też dolegliwości rażą 
ce. I jednych i drugich będziemy 
pilnie wysłuchiwać.

przejawy 
całkowicie 
giką. O 
trudno.

postępowanie
niezgodne 
przykłady

z ło­
nie

Ha! 
sie w 
kąpać 
oślim

W śmietanie można 
tym kraju prawie 
jak Kleopatra w 
mleku, jest bita

śmietana w wielu innych

W którejś z gazet prze­
czytałem nie tak dawno

lokalach, także ; 
popołudniem. Ale

późnym 
: brak

odpowiedź administracji

jów usług 
wym oraz 
nicznym.

Chociaż

w obrocie krajo- 
29 w obrocie zagra

sieć placówek i ja
kość usług znacznie wzrosła 
w ostatnim czasie, to jednak 
sporo jest jeszcze do zrobienia.
Resort łączności
wprowadzić 
„techniki”

jak
stara się 
najwięcej

procesie pracy
urzędów pocztowych, ale w 
dalszym ciągu podstawkowym 
problemem jest doręczanie 
przesyłek. Tutaj napotyka się 
jednak na trudności kadrowe 
i istnieje jeszcze pewna licz­
ba rejonów nie obsadzonych 
przez doręczycieli. Jednak licz 
ba takich rejonów stałe się 
zmniejsza.

Najbliższe pięciolatki przy­
niosą dalszą rozbudowę usług 
świadczonych przez resort 
łączności zwłaszcza w zakresie 
telekomunikacji. W tym roku 
rozpoczęto budowę Wojewódz­
kiego Centrum Telekomunika 
cyjnego w Poznaniu. W 1975 
roku zainstalowane w nim zo 
staną wszystkie urządzenia 
łączności międzymiastowej, a 
docelowo automatyczna cen­
trala międzymiastowa. Powsta 
nie również Miejskie Centrum 
Telekomunikacyjne, gdzie m. 
in. znajdą się pomieszczenia 
dla nowej centrali Poznań — 
Stare Miasto. Kończy się bu­
dowa nowej centrali telefonicz
nej na Grunwaldzie, 
powstaną na Starym

chirurgia 
ul. Garba- 
neurologia

SZPITALE: interna, 
ogólna, okulistyka —
ry 17:
— ul. 
psychiatria

laryngologia.
Przybyszewskiego 49; 

i — ul. Szpitalna 29/33.
Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­

mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel 99- nągłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66- dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugorv 16 — cała dobę: dla now 
noznańskieeo (ul. Kościuszki 103) 
tel 566-66 Podstacie: w Luboniu 
tel. 09* w Swarzędzu tel. 299 i 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cala 
dobę: nediatrrezne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23 niedz. 1 święta 
— g 8—23- stomatologiczne (ul

O nieczynnych dźwigach nad 
warciańskich mówi sierż. MO 
— Wiesław M.

— W poznańskim porcie 
rzecznym są trzy dźwigi. Kie­
dyś czynne były wszystkie. 
Stopniowo przestawały praco­
wać. Niedawno działał jesz­
cze jeden z tych dźwigów, nie 
stety, i on skapitulował. Ostat 
nio widziałem jak załadunku 
dokonywano przy pomocy 
dźwigu samochodowego. Po­
dobny los spotkał dźwig w Lu 
boniu. Tam zresztą w ogóle już 
nie ładuje się barek. Smutne 
to, że tak wartościowy sprzęt 
stoi nieczynny. Albo zrepero- 
wać, albo przekazać na złom, 
jeśli do użytku już się nie na 
daje. Przynajmniej będzie z

(1976
(1975

Nowym 
oraz w

Dalsze 
Mieście 
Mieście, 
Lesznie

(1972 r.) Ponadto rozbudowane 
zostaną centrale Poznań — 
Grunwald (1972), Jeżyce (1975) 
oraz w Kole (1974). W 1973 r.
zakończona ma być budcwa
pocztowych urzędów dworco­
wych w Gnieźnie i Ostrowie.

Wzorem lat ubiegłych zorgani­
zowano konkurs na najuprzejmiej

MHD przeprasza
Dyrekcja 

żywczymi 
odbiorców

MHD Artykułami Spo- 
przeorasza wszystkich 
mleka butelkowego z

Chełmońskiego 20)
18—7 w niedziele i święta

czynne od

dobę- chirurgiczne I ul
cała 
Kór-

nicka 8 — cała dobę- chirurgicz­
ne (1 — ul Kasprzaka 16 — cała 
dobę.

Punkty Pomocy Wieczorowej w

13—22:
18—22 niedz. 1 święta od
Grunwald (Kasnrzaka 16):

(Mickiewicza 31)- Stare
Miasto (Garbary 63)- Nowe Miasto
(Kozicka 8)- 
g- i«<h

Apteki: al
Kórnicka 24 
nocne- Głów*

Wilda (Dzierżyńskie

Marcinkowskiego 11.
(cała dobę), dyżury 

Starołecka 79,

a dla Zwierząt.
248 od 8—21. wul Grunwaldzka 

nnev

PROGRAM 1: FalaPIĄTEK

— Claude Debussy; 
nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5

bokserskiego Polska — 
Południowa: 23.10 O co 
dzi?: 23.15 Komnozytor

1322 m: 7.20 40 minut z muzyka;
8.10 Plebiscytowa piosenka mie­
siąca: 8.15 Mozaika muzyczna:
8.44 Jak o czym, dlaczego: 9 Dla
kl. IV liceum
tywne 
nei:

sruov
— zaiecia fakulta- 
biologiczno-chemicz

.Fotosynteza a Drobiem ży
wienia ludzkości”: 9.20 Polskie 
tańce ludowe w wvk. zesn ludo-

nR- 9.40 Dla przedszkoli: 
..Wędrówka listów” — aud. s'ow- 
no-muz.: 10.05 Rzeczywistość” — 
fragm now.: 10.25 Koncert roz­
rywkowy: 10.50 Gra zespół K.

11 Pla kl VHł (je­
żyk nolski): Karol z Atmy” — 
ren literacki- 11.30 Dedvkuiemy 
II zmianie: 11.45 Posteo w gospo­
darstwie domowym; 12.25 Melodie

wiELKororsK!
Nr 245 (8598)

tego niewielka co prawda
ale zawsze korzyść.

Wysłuchał: J. M.

kl. IV liceum
dla wszystkich:

tvwne
.Świat ’ 
wieża” - 
dauera”:

grupy
Zajęcia fakulta- 
humanis. ycziiej:

poezii Józefa Czecho- 
esei literacki A. San-

13.20 Swojskie melodie
gra Zesnół Akordeonistów T. We­
sołowskiego: 13.40 „Wiecej. leniej, 
taniei”: 14 Reportaż literacki: 
.,Slubv fabryczne”: 14.20 Koncert 
Dolsk’ei muzyki klasycznej: 15.05 
Godzma dla dziewcząt i chłop-
ców 1R.05 ..Alfa i Omega’ ma
gazvn Donularnv: 16.30 Popołudnie 
z irkikśea: 18.50 Muzyka i Aktu 

1015 Poradnik tele-ama-
tora: 19.20

noczłówki

Moto-sp-awy: 19.30
reń: 20.30 Muzyczne 
Pragi i Bratysławy;

21 Gospodarskie rozmowy: 21.15 
Z księgarskie! ladv: 21.20 Muzy­
ka: 21.30 ..Szli na zachód”... — 
montaż słuchowiskowy; 22 Trans 
misja m’edzvDaństwowego meczu

12.05.
PR

0.10

Irlandia 
tu cho- 
tygodnia 
Program

16 18. 20. 23
AM II: F?1^

6.
24 

•*07

7. 8. 10.
1. 2. 2.55. 
m 5 UKF

69 74 MHz: 8 „W trosce o nasze 
dz:ecko”: 8 35 Mana bohaterstwa: 
8.50 z z:emi mazowieckiej — Pieś 
ni i tańce w wvk. zeso. lud. PR;
9 Muzyka operowa:/9.35 Z życia 
ZSRR: 9.55 Z nagrań OTk. Mando- 
linistów Rozgł. Łódzkiej PR: 10.25
Opowiadania Popowa:
Z twórczości niemieckich

: 10.45
roman-

tyków: 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.15 ..Przechadzki no Pozna 
niu”: 13.40 ..Ta staruszka” — opo 
wiadanie z tomu pt.t „Cocktail u 
księżny Georgijew”: 14.05 Polscy 
piosenkarze i zespołv w zagranic?. 
nvm renertuarze: 14.45 ..Błękitna 
sztafeta”: 15 Koncert Chóru Roz­
głośni Wrocławskie i PR: 15.20 By­
ło nuznn;$fów wielu... Dziś wvsta
ni Andrzej

szawski pamiętnik

»iela. Rav 
15.30 War- 
muzycz.ny;

ulic: Skośnej, Czerwonej Armii, 
Kościuszki 27 Grudnia. Kantaka. 
Fredry. Lampego i Chudoby, iż 
w ciągu najbliższych kilku dni 
nie beda oni otrzymywać mle­
ka. Kłopot ten wynikł z powodu 
rozwiązania umowy z roznosicie 
lem i poszukiwaniem nowego 
ajenta. MHD rozliczy zaległości 
ze wszystkimi odbiorcami. (M8053)

17.15 .« 
motel” 
życzeń;

.Strzeszynek — to nie tylko
17.25
17 55

Poznański koncert
Radioexpress;

Komentarz aktualny: 18.20
18.10 

,Son-
da” — dźw. nrzeglad społ.-ekono­
miczny; 19.15 Jeżyk angielski; 
19.30 Transm, z Filharmonii Naro 
dowei w Warszawie — J. F. Haen 
del: „Mesjasz” — oratorium w III 
częściach: 21.53 Dźwiękowe wyda-
nie miesięcznika
Non ston taneczny.

WIADOMOŚCI:

..Jazz”; 22.23

5.30. 6.30. 7.30
8.30. 9.30. 12.05. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Henri De 
sa; 8.05 Mój magentofon; 8.35 Mu­
zyczna poczta UKF: 9 Love Story
— 2 ode. 
Gdańsk: 
Aznayour

now.:
9.30 Nasz rok 

z drugiej

9.10 Tu Studio

Deutscb im Funk: 10.15 
dia ONZ: 10.35 Wszystko

71: 9.45 
reki; 10 
Aud. ra­
dia pań;

11.45 ..Pani Bovery” — ode. 14 now,
12.25 Muz. uniwersalna; Na
łódzkiei antenie: 15 Piaty do bry­
dża — gawęda: 15.10 Przeboje bez 
słów: 15.34 Kwadrńns ze znakiem 
zapytania: 15.50 Spotknie z zesp. 
Christie: 16.15 Piosenki o piosen­
kach: 16.30 Ballady na głosy i in-
strumenty: 16.45 Nasz rok 71 
Quodlibet. czyli co kto lubi;
Love Story 3 ode. pow.

17.05
17.30
17.40

Piosenki ze Scenki: 17.55 Radio­
wa encyklopedia kultury: 18.20 D. 
Butehude — Preludium i fuga fis- 
moll: 18.35 Mój magnetofon: 19.30 
Tylko po hiszpańsku: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Uchem sło-
nia program muzyczny: 20.25
Iłustrowąny Tvgodnik Rozrywk.; 
21.50 Onera G. Verdiego „Don Car 
łos”: 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Blood. Sweat and Tears; 
22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
J. Jedlewska: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów — „Dwaj wiricv 
Weerzy — Liszt i Bartok: 23 *n 
dobranoc śpiewa Eugeniusz K’’e- 
kin.

i radnych
Dzisiaj 15 bm. w godz. 17—19 

w lokalu Poznańskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, pl.. Ko- 
legiacki 17 pełnić bedzie dyżur 
w sprawach gospodarki komunał 
nej i komunikacji poseł Henryk 
Sierka.

Również w tym samym dniu 
dyżurować beda radni Rady Na­
rodowej Poznania w zakładach

domów na skargę miesz­
kańców wieżowca przy ul. 
Grochowskiej. Pisali óni 
do owej administracji — 
tak przynajmniej wynika­
ło z notatki gazetowej — 
że na ławkach stojących 
przed budynkiem siadają 
chuligani, co. zwłaszcza 
wieczorami, przeszkadza 
w odpoczynku, gdyż pro­
wadza oni zbyt głośne roz 
mowy i dopuszczają się 
różnych wybryków. Odpo­
wiedź była niemal natych
miastowa precyzyjna.

jej już w południe w ,.Kre 
miku”. Dlaczego? Bo i tu­
taj ktoś przestał logicznie
myśleć, a działa przu-
znają — w ramach swoiste 
go asekuranctwa i wygód 
nictwa.

Życie mogłoby oczywiś­
cie dostarczyć większą licz 
be przykładów. Lecz po co 
je mnożyć. Podaje przyto­
czone, by tylko sygnalizo­
wać problem. A skąd ty-
tuł? To juz proste bo
mnie sie rzeczywiście śni-
ło, iż nie powinno być

pracy i tak:
dzielnica Grunwald 

ul. Grunwaldzka 189 
godz. 14—16:

dzielnica Jeżyce —

- ..Polfa”, 
(świetlica),

„Gonlana”
ul. Wawrzyńca 11 (Rada Zakła­
dowa). godz. 14—16:

dzielnica 
Robocza 4 
16:

dzielnica 
kłady Ga

Wilda — ZNTK ul.
(kawiarnia) godz. 14—

Stare Miasto — Za- 
ownictwa ul. Grobla

13b (Rada Zakładowa), godz. 14—
16 oraz 

dzielnica Nowe Miasto Po-
znańsk:e Zakłady Koncentratów 
Spożywczych ul. Bałtycka 85 (KZ 
PZPR), godz. 13.30—15.30.

Radni dzielnicowych rad narodo 
wych w lokalach okręgowych ko 
mitetów FJN w godz. 17—19. (na)

INFORMUJEMY
Zebranie plenarne członków od­

działu ZBoWiD Jeżyce odbędzie 
sie dzisiaj o godz. 18 w- sali Wyż­
szego Studium Nauczycielskiego, 
ul. Szamarzewskiego 89.

Zebranie informacyjne dla kan 
dydatów na kursy przygotowaw­
cze na wyższe uczelnie dla pra­
cujących odbędzie sie w Uniwer 
sytecie Robotniczym ZMS dzisiaj

Otóż wspomniana admini­
stracja zapewniła zaniepo­
kojonych lokatorów, że dla 
zapewnienia należytej im 
ciszy — ławki usunięto.

Nic, tylko bić brawo. 
Cóż z tego, że takim posu 
nieciem pozbawiono przy­
jemności wielu przechod­
niów. którzy w ciaau dłu­
giego dnia przysiadali na 
owych ławkach, ciesząc 
sie możliwością odpoczyn­
ku, zaczerpnięcia świeżego 
powietrza i promieni słoń 
ca?!

Logika wskazywała w 
konkretnym przypadku po 
trzebę otoczenia szczegól­
na „opieką” wspomniane­
go zakatka i przywołania 
do porządku chuliganów.

trudności z likwidacją chu 
ligańskiej grupy w pierw­
szym. przypadku, a z za­
mawianiem większej ilości 
bitej śmietany w drugim. 
Ale — jak wykazuje rze- 
czywstość — sny swoją 
droga, a, życie swoia.

E. C.

Złote gody
Ten niezwykły jubileusz ob-

chodzą dzisiaj 
Marta i Józef . 
mieszkali przy 
skiego 31. Pan 
jest emerytem 1 
PKP pracował 
jako geometra, 
wali 2 synów i

j małżonkowie 
Pskowscy, za- 
ul. Chociszew-

J. Pakowski 
kolejowym. W 
przez wiele lat 
Jubilaci wycho 
córkę, a docze-

Sadze, znalazłyby się
argumenty, by ich „przeko 
nać” o konieczności zacho

o godz. 17 
go 29.

Wydział 
we go KM

przy ul.

Kontroli 
MO. pl.

pok. 207. tel. 412-793

Nowowiejskie

Ruchu Drogo 
Wolności 16 
prosi o zgło-

szenie sie świadków zderzenia 
samochodu „Warszawa” z moto­
rowerem „Komar” w dniu 5 bm. 
na ul. Strzeleckiej, w pobliżu ul. 
Łąkowej.

Klub Myśli Współczesnej Pa­
łacu Kultury zaprasza na autor­
skie spotkanie dyskusyjne, na 
którym Bohdan Drozdowski wy-
głosi prelekcje pt. „Albion 
środka”. Spotkanie odbędzie

od 
sie

dzisiaj o godz. 18.30 w Sali Tra­
dycji Ruchu Młodzieżowego.

Do teatru

echa
W odpowiedzi na nasz Przty 

czek pt. „Do teatru z kas­
kiem”, który opublikowaliśmy 
15 września otrzymaliśmy wy­
jaśnienie z dyrekcji Teatru Pol 
skiego. Czytamy w nim m. in.:

„...Fakt to bezsporny, że 11. IX. 
w Teatrze Polskim soadl klosz z 
lampy plafonowej. Dlatego na wstę 
pie dyrekcja teatru serdecznie prze 
prasza Pana, który odwiedzając te 
atr jako ufny widz., zawiódł się w 
wyniku przykrego i bolesnego w

WIADOMOSCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30 
10.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
PIĄTEK — PROGRAM 1: 8—8.35 

— TV Kurs Rolniczy: „Produkcja 
nasz i organizacja żywienia w go 
soodarstwie” — cz. II: 9 — Zaje-
cia

fab. 
Dla

techniczne (kl. VII)
9.30 — „Hasło Korn’

.Meta- 
- film

orod. Dolskiej: 10.55—11.25 — 
szkół (kl. VIII) — Wychowa- 
obywatelskie: „Nasza rada”;

11.55—12.25 Dla szkół (kl.
Wychowanie plastyczne:

VII) 
.Rzeź

ba”: 12.45—13.15 — Dla szkól (kl. 
I—III lic.) — Przysposobienie 
obronne: „Służba wojskowa za­
szczytnym obowiązkiem”: 15.20 —
Politechnika
(I rok) 
oraz „1 
tona”:

Matematyka
..Permutacje i wariacje’

.Kombinacje’
16.30

Dla dz;eci 
ka”: 17.35
17.55

Wzór New
- Dziennik: 16.40 — 
„Pan Półka i spól- 
Nie- tylko dla pań:

•Magazyn medyczny: 18.25
— Kronika i Aktualności: 18.40 — 
Gramy o telewizor — teleturniej; 
19 — „Ojciec Maksymilian Kol­
be” — Dolski film dokumentalny; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik: 20 —
„Diament radży’ nowela filmo
wa TVP: 20.30 — Tygodnik Spo 
łeczno-politvcznv / .Kraj”: 21.10 — 
„Helena” — film fab. prod. ang.:
22 Dziennik: 22.20—23.25 — Poli
technika TV (nowt.).

PROGRAM 17.15 Nasze
recenzie: 17.30 — ..Informatyka w 
zakładzie” z cyklu: „Naukowa 
organizacja pracy”: 17.50 — Pol 
ski Film TV: . Radość i gorycz” 

pan-— ode. 
cerni i 
jeżyka 
branoc

nieś”: 18.45 
rosyjskiego: 
i Dziennik:

19.20
20.05

III .lekcja
Do-

Szy-
manowski w Krakowie — program

21.15 2^
’1.25 — Persnektywv k« 
— Walter and rn^n 
II lekcja jęz. ang.

godziny: 
21 5' 

(pOWt )

wania spokoju.
Stąpnijmy jednak 

na łączkę. Przy pl. 
skiego znajduje sie

na in- 
Waryń 
cukier

nia „Kremik”. Można w 
niej przez cały, długi dzień 
kupować ciastka (w dir- 
żym wyborze) i lody. Nie­
stety, gdy pewien klient 
przez kilka popołudni z 
kolei zapytywał o bitą 
śmietanę, słyszał odpo­
wiedź: ,,Juź nie ma”. Za­
pytał zatem któregoś dnia 
— kiedy śmietana bywa w 
tej placówce?

— Rano — odparła krót­
ko ekspedientka.

bez kasku
skutkach incydentu. Zdajemy so­
bie sprawę z tego, że trudno nam 
przyjdzie odbudować zaufanie posz 
kodowanego do personelu obsługi. 
Postaramy się jednak, aby to na­
stąpiło jak najszybciej. Dlatego w 
załączeniu przesyłamy dla „ofiary 
wypadku” zaproszenie do ponowne 
go odwiedzenia teatru tym razem 
na sztukę „Wszystko w ogrodzie” 
Albee’go. Obsługa widowni Teatru, 
a szczególnie elektrycy-konserwato 
rzy zapewniają poszkodowanego, a 
także wszystkich widzów, że doło­
żą starań, aby podobny incydent 
nie mógł się powtórzyć.

Jednocześnie dyrekcja Teatru za 
wiadamia, że: zbadano szczegółowo 
przyczyny wypadku i ustalono, że 
spadnięcie klosza nastąpiło w wyni 
ku zlużnienia się zaczepu sprężyno 
wego.

W wyniku incydentu nałożono na 
,gł. elektryka Teatru obowiązek do­
pilnowania cotygodniowego przeglą 
du stanu zamocowania wszystkich 
lamp na widowni...”

Autor notatki dziękując za 
zaproszenie do ponownego od­
wiedzenia teatru, ze swej stro­
ny — jako widz ufny i porząd 
ny — zobowiązuje się zasiąść 
na widowni bez kasku. Wierzy 
on, że ponownie nie stanie się 
„ofiarą wypadku”, (map)

Studencki rajd 
do Zbąszynia

Deszcz powitał pierwszych 
uczestników szesnastego już 
Ogólnopolskiego Studenckiego 
Rajdu Zachodniego, który od­
bywa się na ziemiach Wielko­
polski.

Organizatorem rajdu, który 
rozpoczął się wczoraj, a trwać 
będzie do niedzieli 17 bm. jest 
Rada Okręgowa ZSP i Oddział 
Międzyuczelniany PTTK. Metą 
rajdu jest tym razem Zbąszyń.

Dla zwerbowania jak naj­
większej liczby uczestników 
organizatorzy, przygotowali spe 
cjalną, jednodniową trasę sa­
mochodową. Start zmotoryzo­
wanych raidowiczów odbędzie 
się w niedzielę o godz. 8 rano 
z placu przed Pałacem Kultury 
w Poznaniu.

Szczegółowe 
trzymać można 
Fredry 7, pok.

informacje 
w RO ZSP, 

32. (wn)

O- 
.11.

kali się ośmioro wnucząt.
Również dzisiaj taki sam ju 

bileusz obchodzony jest przez 
pp. Zofię i Stefana Trojakow- 
skich z ul. Śniadeckich 9 m 1. 
Liczący obecnie 71 i 85 lat Ju­
bilaci wychowali jednego syna 
i doczekali się czwórki wnu­
cząt. Pan Trojakowski był aż 
do emerytury pracownikiem 
Urzędu Celnego.

Obu parom Jubilatów — sta 
łym od wielu lat czytelnikom
„GłOSU“ redakcja składa
serdeczne życzenia wszelkiej 
pomyślności i długich jeszcze 
lat życia, (c)

® W Ludwikowie 
Szamotuł wpadł na 
drzewo samochód z

w pobliżu 
przydrożne 
burakami.

Ogólne straty przy pojeździe sza­
cuje sie na blisko 40.000 zł.

® U zbiegu ul. Grunwaldzkiej i 
Promienistej doszło z winy 47-let 
niego Zygmunta J. do zderzenia 
prowadzonego przez niego samo-
chodu tramwajem linii
Szkody szacuje sie na 7.000 zł.

© W pobliżu wiaduktu kolejowe
go została potracona przez taksów 

obrażeń 15-letniake i doznała 
R. K.. która 
jezdnie.
• W rejonie

przebiegała przez

ul. Głogowskiej
Palacza zderzyły sie 2 samocho­
dy, zawinił prowadzący „Warsza­
wę” Wojciech S„ który nię udzie 
lił pierwszeństwa w przejeździć.

® W pobliżu pętli na Zawadach 
schwytano w przyczepie tramwa­
jowej 16-letniego ucznia G. A. pod 
czas włamywania sie do automa­
tu.

© U zbiegu ul. Głogowskiej i 
Engla wpadł pod tramwaj i do­
znał lekkich obrażeń Antoni W. 
będący w stanie nietrzeźwym. Zo 
stał przewieziony do szpitala na 
opatrunek a następnie do Izby 
Wytrzeźwień, (b)

| Tel 657-18. godz 8.30-15

•/ Już niejednokrotnie pisaliś­
my o tym. że mimo zakazu są ta 
cy. którzy uparcie wywożą śmie­
ci do lasku przy ul. Miczurina.
Ostatnio donosi czytelnik -
leża tam sterty włosia i papie­
ru z nakleikami Spółdzielni In­
walidów Niewidomych ..Szczot- 
kąrz” z ul. Żeromskiego 9.

© ...Pacjenci przychodni z ul. 
Kórnickiej biszą o braku wody w 
ubikacjach/i panującym tam bru­
dzie.

® Często brak masła w 
SAM-ie spożywczym przy ul. Żabi-
kowskiej sygnalizują klientki.
• Radziłbym) przechodniom o- 

mijać dom nr 56 przy ul Garbary. 
aby nie spotkało ich to co mnie 
Gdy tam przechodziłem, spadłą na 
mnie bryła tynku, niszcząc mary-
narkę i raniąc

• Nie dość.
(boczną od św.

rękę pisze p.

że ulica Podgórze 
Wojciecha) nie ma

chodnika, to jeszcze jak na złość 
kłoś wysypał na cała ulice gruz. 
Mieszkańcy mają kłopot z dojściem 
do domów.
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